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Ceny ogłoszeń:
Z r 1 wiersz milimetrowy: w rry w y rtl  
ogłoszeniach g r. T w nat-esłjnem  i 
w nekrologii g r. 24. w Kronice, reper­
tuar, dziai gospodarczy paski w tek­
ście g r . 40. po kronice g r . 32. pod 
n tgtówkiem na pierwszej stronie gi-43, 
Za jedno słowo w drobnych ogłosze­
niach g r. 4. kupno i sprzedał za sło­
wo g r . 5, m atrymonialne, korespon­
dencje prywatne za słowo g r . *. d la  
poszukują*.7in p racy  g r . 2, Z zastrze­
żeniem miejsc 25 prc. Zagraniezne 6 
50 prc. drożej.

Ceny ogłoszeń w złotych, wedłng 
urzędowego k u rsu fr .k o i. w a t. notowa­
nego co dwa tygodnie w Monitorze
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Rusii ii.
Gdyby nad Dnieprem tw orzyło siię 

naprawdę samodzielne państwo uikra- 
•ińsk-e, • -  w takim razie musielibyśmy 
decydować stę na^jedno z  dwojga, 
albo na rezygnacje z W ołynia i wscli. 
Małopolski, albo na forsowanie wszel- 
kienii dostępnemi śroakami ich tpołoni- 
za-cji, ze świadomością, że ziemie, na 
których nie w ytw orzym y w  przecią- 1 
gu paru najbliższych dziesięcioleci 
większości polskiej, wcześniej czy  póź­
niej stracimy.

W rzeczywistości jednak Rosja, mi­
mo rewolucji bolszewickiej, bynajmniej 
się nie rozpada. Moskwa zlikwidowała 
wszelkie ciążenia separatyzm u ukraiń­
skiego, wszelkie próby tworzenia, od­
rębnego naństwa ukraińskiego czy to 
pod protektoratem  Niemiec (Ukraina 
hetmańska) czy w  oparciu o Polskę 
(Ukraina petlutrowska). I gdyby naw et 
z ubecnej sowieckiej ufci aćmizacji szkól 
i urzędów na Rusi naddnieprzańskiej 
miała kiedyś wyróść odi ębna narodo­
wa cywilizacja ukraińska — to minie 
conajuirdol-pó! vdeku, zanim zdobędzie 
ona przewagę nad kulturą rosyjską w 
Kijowie, Charkowie, Jekatc rynosiawiu. 
Porta wie.

Czy za lat pięćdziesiąt albc sto  w y­
tw orzy  się osobny naród . piorą:ńsk. i 
powstanie nktporfRgłe państwo ukraiń­
skie — tego nie chcę w  tej chwil prze 
sądzą ć.

Polityka re a lia  opierać się musi na 
faktach, a nie na hipotezach historiozo - 
ficznych. Ukraina zaś dziś jest albo hi­
potezą, gdy się przewiduje powstanie 
jej w dalszej przyszłości, albo blefem, 
gdy mówi się o niej, jako o czems o- 
b=omt już istn.ejącem.

Faktem zaś jest istnienie ludności 
rusińskiej, języka ruisińsidego, pisowni 
rusińskiej.

I realnem zagadnieniem polityk: pol­
skiej jest kwestia nie Ukrainy, lecz lud 
mości rusińskiei W jrrtnicaeL ^zpitcj.

Dalszemd zaś faktaani są:
1) ludność m sińska wszędzie w- Rze­

czypospolitej mieszka pomięszans z lud 
nością polską, przy izem procent Pola­
ków jest najsilniejszy w pasie pogra­
nicznym nad Zbruczem, oraz wzdłuż 
Fuji kolejowej Przem yśl - Lwów-Zlo- 
czow - Tarnopol:

2) miasta na terenie ludności polsko- 
rusińskiej są bez wyjątku polskie lub 
pobko - żydowskie, na Wołyniu z do­
mieszką jeszcze rosyjską, ale me ru- 
sińskie;

3) nie ma ludność- rusińska jednolitej 
samowiedzy narodowej; jedni z nich 
uważają się za odrębny naród ukra­
iński, inm mówią o  sobie., jako o szcze- 
rie rosyjskim, a inni jeszcze — i tych 
jest najwięcej — wiedzą tylko tyle, ze 
mówią po rusku i są w iary  ruskiej (w 
Małcipolsce) względnie Po małorusku i 
są w-Iary piawosławinej (na Wołyniu), 
''raz. że są „tutejszymi14 i że należą w 
tej chwili do Polski;

4) w tradycji historyczne; rusmo w 
nie ma wspomnień o odrębnym od Pol 
ski i Rosji bycie naństwowym ;

5) istpjdle ciągła, naturalna od w e ­
ków, tern silniejsza, im bardziej inten- 
ł ywnem staje się życie gospodarcze tej 
ziemi nenetracja ludności po’skiej, pol­
skiej mowy i Dolskiej cywilizacji) na

terytorium  palsjco -  rursińskiego współ­
życia.
• Z faktów ty c i wyipJjrwa dla polityki 
państv.a polskiego m a  przedeiwszyst- 
kiem wniosek, że żadna część Rzpitej 
nie może być traktowana jako ziemia 
rusińska, i że może być morwa tylko
0 terenach wispółżycia polsko - rusiń- 
skiego obok terenów' rdzennie (polskich.

A wobec tego cale zagadnienie na­
szej polityk; w  Mafłopolsce Wschodniej
1 na W ołyniu sprewadiza się do pyta­
nia: jak ma państwo ipolskie regulować 
a r o  współżycie polsko - rusińskie?

Nie ma oczywiście odpowiedzialnego 
polityka Dolskiego;- któryby myślał o 
wytępieniu rusinów, czy odbieraniu 
im przemocą ich m owy albo gnębieniu 
ich rozwoju kulturalnego.

Ale nie ma Polska żadnej racji kon­
tynuować austriacko - niemiecką p o l- 
tykę w ytw arzania z rusinów odrębne­
go narodu ukraińskiego. BrzękomSfi-
śmy się bowiem., że rusmi, o ile uznalą 
s ę za osobny naród ukraiński, dążą do 
oderwania sie od Polski i ipołączer a 
sie z Rusią Kijowską.

Tymczasem nieodwołalnym nakazem 
pclskiej racji stanu jest jak najsciślej-

sze zespolenie kresów  z rdzew ne pol­
skie m terytorium narodowem.

Zadaniem polityki polskie: jest więc: 
1) wzmacniać naturalną penetrację do 
wschodnich województw polskiej lud­
ności, polskiej mowy i cymlizacji, 2) 
zacieśniać współżycie -'gospodarcze, 
społeczne i kulturalne ludności rusiń­
skiej z polską,' nie tworzyć Więc żad­
nych przegród oddzielaiac/ch ni-siatów 
od Polaków w szkole, samorządzie lo­
kalnym. organizacji stowarzyszeń i spó 
łek, a potwc rzone przez Air;tnę znieść 
co szybciej, 3) ułatrwiaf wpły w  asymi- 
lacyjny cywilizacji ©olŚBej na ludność 
rusińską, szczególnie młodzież szkolną, 
J) wzmocnić w śród rusinów świado­
mość ich przynależności do państw a 
P-rłstóegc przez konsekwentne trzym a­
nie się zaisady, że co jest w  Rzoltej 
państwowe — to  jesif polskie, 5) nod- 
nieść szacunek ludności rusińskiej dla 
polskie! w ładz maństwirwyeh przez 
sprawne, stanowcze 1 sprawiedliwe 
ich postępowanie, karzące wszelką wo­
bec Rznltcij nielojalność, a  zapewniają­
ce równą opiekę wszystkim lojalnym 
obywatelom bez różnicy wyznania i 
narodow ości Stanisław Grabski.

-a n e a  ._*l  o m i u u M H ^ a

K^czelnym a y r^ fo re m  dr- Mieczkowski z  Poznani?,

Warszawa. (Tel. w l). 16. kwietnia. 
Na odbytem ‘pierwszem posiedzeniu 
Rady Naczelnej Banku Polskiego po 
przemówieniu p. St. Karpińskiego, w y­
brany został na stanowisko naczelnego 
dyrektora Banku Polskiego dr. St. Mie 
czkowski z  Poznania*
/D r. Mieczkowski, 'rodzony w  Wiel- 

kopolsce, ukończył gimnazjum w  B yd­
goszczy, prawnicze zaś studja na uni­
w ersytetach memieckicn. P o  odbyciu 
praktyki referendairsko - assesorskiej 
w  sądownictwie osiadł na stałe w  Po­
znaniu, gdzie  prowadził kancelarię ać- 
wokacKą. Na, Krótko przed wybuchem 
wojny światowej z o s ta ł. dr. Mieczk o- 
wski dyrektorem  Banku Związku Spó­
łek Zarobkowych i na em stanowisku 
dał się poznać, jako bardzo wybitna si­
ła Po wypędzeniu Niemców wybrar.y 
został do rady miejskiej m. Poznania 
i pełnił w  niej do ostatniej chwili obo­
wiązki przewodniczącego rad y  miej­
skiej, obdarzony powszeclmem zaufa­
ni ein i poważaniem. Po rodz.cach dzie­
dziczy majątek ziem sli na  pogranie--a

województw pomorskiego i nozmańSKte 
ge.

Dziś przybył dr. Mieczkowski do 
W arszaw y .i bezpośrednio po wybo- 
rach wziął udział w  naradach Rady 
Raclzorczej.

V/arszawa. (PAT.) Dnia 16 bm. od­
było się pierwsze posiedzenie wybranej 
na zebraniu konstytuujacem Banku Pol 
skiego R aay .ziawiadowczej tej instytu­
cji. W ybrani i zatwierdzeni przez pana 
ministra skarbu członkowie Radv zło­
żyli ślubowanie na ręce prezesa p. Kar­
pińskiego Następnie .w ybrana została 
dyrekcja, w  skład której weszli pp. dr 
Mieczkowski, jako naczelny dyrektor, 
Karol Rybiński jako jego zastępca, Ko­
zieł, dr. Gcisler i Zygmunt Karpiński, 
jako dyrektorowie. Pozatem Rada zaj­
mowała się szeregiem spraw związa­
nych z przejęciem PKKP. Szczegóło­
wa umowa z ministerstwem skarbu bę­
dzie przedmiotem obrad następnego po 
siedzenia, które odbędzie się 17 bm. o 
godz. 10 rano.

nupiuuHattj
iTzym ssie min- rolnlcfc/a 10 milionów fr siafych racznis

W arszawa. (Tel. w l). 16. kwietnia. 
W czoraj podpisany został kontrakt rzą 
dr z konsorcjum amgielskiem o dzie­
sięcioletnią eksploatację poręb w  pusi- 
czy białowieskiej. M ’n cterstw o rolni­
ctwa będzie miato z tego źródła około 
10 miljonów fr. zł. dochodu rocznie. — 
W ydzierżawiono te poręby, które mo­
gą )” ć spiławiane’ Niemnem.

W arszawa. (PAT.) Wczoraj podejn o 
wał pan minister rolnictwa i dóbr pań­
stwowych Janicki w  swoich aparramen 
tąd i prywatnych sir Jamas Car dera.

B a c z n o ś ć !  N a  ś w i ę t a !
NAJSTARSZY h a k d e l  w i n a

Sfflitól Lfśw, RIliffi ii.
1968 N A JT A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  
W INO, -  KONIAK, - R OM, - OCET.

f T f f s t u d e n c k i e  urzędnicze 
W i U  ‘51 ) A I C  .i cyw une c z a p k i oraz 
■ szelk je  ozdoby w ojskow e po leca L. 8 .  
S a  *ak, L w ów , L e g jo n ó w  3. part. pierw sze 
drzwi ua prav.o. Z  dostarczanego  m ater 'a łu  
w ykonują najsolidnej. 1694

z  z m Ł .

bawiącego od kilku dni w  Warszawie 
triem  przeprowadzenia z rządem pol- 
strim pertraktacji w sprawie eksploata­
cji puszczy białowieskiej. V  przyjęciu 
wzięli udział między innymi pan p re­
zes Rady ministrów Grabski, poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Wielkiej Brytanji p. Mac Miller, radca 
handlowy poselstwa brytyjskiego p. 
Kiemels, kontradm irał-Zwierkowski, An 

* bmi Wieniawskir szef protokołu dyplo­
matycznego btefan Przezdziecki.

PRZECIĘTNA w a r t o ś ć  
FRANKA ZŁ.

\  Warszawa.' (Tel. w l). 16. ikwietma. 
Po.lane przez .nas niedawno rozporzą- 
dre-ija ministefsiwa skaróu z  15 lutego 
i 14 nrarca, uśtalało dla wymiaru po- 
dail.u dochodowego na r. 1924 w artość 
frm ka złotego tylko dla roku bilansu-' 
Wego, kończącego się 31 marca, 30 
czerwca, 10 września i 3J grudnia 192.5 
roku , > , 1

Poniev-aż niektóre przodsiębiorsitwa 
a w  tej i: - ;bie przedsiębiorstwa nafto­
we koi c,73 swe okresy operacyjne i 
w innych miesiącach, przeto dla wymia­
ru podatku dochodowego ustalona z > 
stała obf enie doda .kawo przeciętna 
wartość franka z ło tego .' ’ .

Od 1. maja 1922 r. do 30 kwietnia 
1923 r. 1 Ir. z l  =  3.700 mk;p. Od i. 
czerwca B22 .r. do 31 maja 1923 r. >1 
fr. zł. =  4.500 nrko. Od. 1 sierpnia 1 922 
r. do 31 linta 1923 r. 1 f r  zł. =  7.700 
n:kp. Od 1. września 1922 t .  do 31 sie.-- 
p i';a 19'73 r. 1 fr. zł. =  11.406 mkp. Od 
1 lisbpadą 1922 r. do 31 pąździemj’u  
1923 r . ’l dr. zł. =  29.400 mkp Od i : 
g.rudnia 1922 r. do 30 listopada 192.3 r 
1 fr. zł. =  59.200 rrfkp.

WYPŁATA MTGPANYCH 
DOLARÓW n.

W arszawa. (Te1 w l)  16 kwietnia, 
W ygrane premje pożyczki dolarovvej 
pr-zy pierwszem ciągnieniu będą ogło­
szone dopiero później, po -uskutecznie­
niu w ypłat premii przez PKKP., sprze­
daż Dowiem obligacji odbywa się bez 
notowania nazwisk nabywających. We- 

-riług dotychczasowych wyników 
^twierdzono, że r.a W arszaw ę przypada 
Tedna piemja 1000 dolarowa i dwie po 
100 dolarów, które padły na obligacje 
sprzedane w centrali PKKP., oraz w 
PKO. i w  Banku dyskontowym. Pozo­
stałe premje przypadają na Łódź dwie 
po 1000 i 1 po 100, Piotrków jedna po 
1000. Białystok, Tarnopol, Tarnów Sta 
risławów , Kołomyja. Wilno po jednej 
na IW doi. i Przemyśl dwie po 100 d o i, 
Poznań, tKatowice, Włocławek, Nowy 
Sacz po 100 doi. . w y p ła ty  wygranych 
odbywać się będą w  oddziałach PKKP. 
’v wymienionych miejscowościach. 
Sprzedaż pożyczek dolarowych odby- 
wnć się będzie nadal, a następne cią- 
gme«ue odbędzie się 1 lipca b rl

POSFI ARGENTYŃSKI W WAR­
SZAWIE. -  

X
W arszawa. (Teł. w l). 16. kwietnia. 

Fz-iś rano przybył do W arszawy nowo 
mianowany pose' republiki argentyń­
skiej p. Ga-brjel Marcinez Camptos z  ma! 
żon lą ,



„SŁOW O FOT STCIF*4 nr, 107 z dnia 18 kwietnia 1924.

te ra ł Ssriofs ustąpił,
OM erał Smuts premjer misji polu* 

dniowo-,a’irykańskiej wycofał, się z ży­
cia politycznego utraciwszy zaufanie 
swego kraju. Generał Smuts był jed­
nym z najgwałtowniejszych wrogów 
naszych i Francji. Z wielkobrytyjskich 
mężów stanu gen. Smuts szedł najda- 
lei w krytyce Traktatu W ersalskiego i 
w dużemu do przeprowadzenia jego 
rewizji. Popielał w caiości opór sta­
wiany Przez Niemej' i Niemcy nie mia­
ły  żarliwszego i bezwzgledn/oszego 
nad niego poplecznika. Na październi­
kowej konferencji prem jeiów dominiów 
angielskich zajął stanowisko skrajnie 
proniemieckie domagając się, aby zmu­
si^ Francję do opusizczenia zagłębia 
Ruhry, aby wszystkie traktaity poko- 
iowe poddać rewizji, Niemcom zaś 
udzielić całkowitego poparcia. W  spra­
wach wewnętrznych i gospodarczych 
Anglji opowiedział się bardzo namiętnie 
za programem liberalnym, za kierun­
kiem skrajnie imperialistycznym.

Tymczasem w  własnym jego kraju, 
w  południowej Afryce ster opinji prze­
szedł w ręce jego politycznych przeci­
wników, w , ręce prowadzonych przez 
gen, Herzoga bursko-holenderskich na­
cjonalistów, którzy marz? o utworze­
niu niezawisłej republiki południowo­
afrykańskiej, dąża zaś realnie do jak 
największego rozluźnienia wszystkiego 
<to ich wiąże z wielkobrytyjskiem im­
perium 1 Anglią. Nacjonaliści Pol.- afry- 
Kańsc3r sa niechętnie usposobieni dla 
iiadmieniego rozrastania się przemysłu 
i handlu, opierając się na ludności rol­
niczej, widzą śmiertelnych swych wro­
gów w  wielkich finansach i wielkim 
handlu, w  posiadaczach kopalń złota 1 
diament iw , którzy dotąd ster rządów 
vr kraju posiadali. Gdy wielki Iiatidęl 1 
finanse polityczne poparcie mają w  ma­
sach murzyńskich, to nacjonaliści .d< 
ręk, w  rękę z partją pracy skupiającą 
,v swych szeregach robotników rasy  
białej.

Polityka rimutsa, jak ł jego poprzed­
nika Bothy była kierowaną ideją 
współpracy z Anglją. Celem lej było pod 
ochroną i osłona brytyjskiego panowa­
nia zjednoczyć całą południową Afry- . 
kę w jedno ogromne imperium od Kap- 
latidu p o  Kongo, oołykaiac niemiecką 
Afrykę wschodnia i południową i za­
bierając kolorije należące do Portugalii. 
Na gruncie tej imperialistycznej komcep-. 
c,1 nastąpiło było w r  .1919 przeprowa­
dzone p rzez Gen. Smutsa zespolenie 

partii .afrykar,ów“ Bothy z unionistami 
angielskimi. ' b

Ooecttie po zabraniu przy pomocy 
Anglji kolonji monieckich. „Afrykanie’4 
przypominają sobie, iaK to w  XVIII. w 
amerykańskie kolonje Anglji poczuły 
się całością i oderwały się od Wielkiej 
Brytanii tw orząc Stany Zjednoczone 
Ameryki północnej.

Propfef ograniczenia imi­
gracji tio Sfrnifa Zjcto.
Kongres amerykański ma przystąpić 

do obiad naa wnioskiem Johnsona w 
sprawie imigracji do Stanów Zjednoozo 
r.ych. Przewiduje on znaczną redukcję 
liczby emigrantów, których Ameryka 
chce przyjąć. I tak dla Niemiec prze­
znacza wniosek kontyngent 50 tys. 
osób (dotąd było 68 tys.) W  B ry tana  
— 63 tys. (77 tys.); Austria — 1200 
(7300), Czechosłowacja — 200Q (14
tvs.); Szwecja — 9700* (20 tys);-N orw e 
gja — 7 tys. (12 tys.); W łochy — 4 
tvs (42 tys.); Rosją — 2 tys. (24 tys.); 
Polską — 9 tys. (31 tys.); Rutnunja —
1 tys. (7 tys.); Finlandia — 3u0 (3 tys.) 
Jugosławia — 1 tys. (6 ty s.). Łączna 
cyfra emigrantów, którzy mieliby być 
na najbliższy rok (od 30 łipca br.) do­
puszczeni’ do Stanów Zjednoczonych, 
wynosi 169 tys. zamiast dotychczaso­
wej — 358 tys.

Pozatem jednak prawo do pobytu w 
Stanuch Zjednoczonych mają: 1. mał­
żonkowi^* amerykańskich obywateli, 
ich dzie, poniżej lat. 13 i rodzice ponad 
55 lat; 2. obcokrajowcy, którzy przez 
10 lat żyli w  północnej, środkowej luo 
południowej Ameryce; 3, d”chowni ’ 
profesorowie; 4. wykwalifikowani robo 
taiey; 5. żony i dzieci imigrantów do

^  N A  Ś W I Ę T A  ^
2031 n p o le c a  v / i r * a  w  n .& j r © z : m a : t s z y c ł i  g a t u r  K a c lh

Ma"“ flrmc Piotra fiolorłsliiego
ta W ó w , T r y r m n a ls K a .  O -IO  w fotem  pod trzema koronami.

lat pięm ; 6 ■toJenct ?at>U&nl na jed-
nyrii s, miłcryKaiio.i-iCii iciow.*

W edług projektu, emigranci mogą 
być dopuszczeni do Ameryki jedynie 
za poświadczeniem * konsulów am ery­
kańskich w poszczególnych krajach

Ponadto surow y ten projekt Johnsona 
zawiera specjalny zakaz imigracji' dla 
członków ras azjatyckich. Seicretarz 
stanu zwrócił uwagę komisji kongresu 
na możliwe niezadowolenie, „jakie ta 
klauzula może wywołać w Japonji.

H?sirzym(ide imigracji (apoftczyKśuL — C&irzgniz w Japsnjf.

W aszyngton. (AW.) Po debatach nad 
nową umową im migracyjną Senat 
przyjął uchwatę, według której zabro­
niono Japończykom amnigracji do Sta­
nów Zjednoczonych.

Paryż. (PAT.) WBK. Według donie 
siertia Central News z Waszyngtonu, 
decyzja Senatu, odrzucająca okład uilę- 
dizy Stanami Zjednoczonymi a Japonią 
w sprawie imigracji, wywołała w ko­
lach politycznych Waszyngtonu siłne 
wrażenie, tak, że liczą się z możliwoś­
cią zerwania stosunków dyplomatycz­
nych między obu państwami. Postano­
wienie' Senatu należy uważać za pro­
test przeciw listowi am basadora ja­
pońskiego w Waszyngtonie, wystoso- 
wenemu dc sekretarza stanu Hughes, 
który sen. Lodge określił 'W Senacie 
jako groźbę zerwania stosunków dy­
plomatycznych... i

W  kolach dyplomatycznych uchodź, 
za wątpliwe, czy prezydent Coohdge 

/zainterweniuje w  tym  komlikcie na ko­
rzyść dawnego układu z  Japoa^ą, Liczą

się też z możliwością dymisji Hugnesa 
i ambasadora japońskiego w W aszyng­
tonie. W edług'doniesień z Tokio, ini­
cjatywa wystania listu do Hugbcsa w y­
szła od samego ambasadora japońskie­
go, bez zaw iadomienia jego rządu. W 
tym wypadku zostałby maturalnie am­
basador przez rząd japoński odwołany. 
Pisma donoszą dalej z Nowego Jorku 
że konf.ikt irnmigraeyjny z JaDonją 
spowodował wczoraj gwałtowną sprze 
daż japońskich papierów państwowych, 
n i pół proc. pożyczka japońska spadla 
r a  91K, a 4 proc. pożyczka na 91.

Paryż. (.AW.) Havas aonosi z Tokio, 
że gabtnet japoński na onegdajszem 
tajnem posiedzeniu zajmował Się spia- 
,vą ograniczenia immigracji Japończy­
ków do Ameryki Japońska opinja pu­
bliczna jest ta uchwałą ogromnie wzbu­
rzona. /P rasa  japońska apeluje do spo­
łeczeństwa amerykańskiego, wzywajac 
je do rozważenia obecnego poważneg > 
położenia.

Lloyd Georp przsciw filce Conaldiiwi.
Londyn. (Te!. wL). 10 kwietn i. 

Partja liberalna odbyła wczoraj oosie- 
dzarie, na ktorem uloyd George o- 
św iadc/yl, że dotychczasowa polityka 
jego partii, popierająca rząd robot i- 
cży, okazała ;ię niefortunną. Partja 
musi poważnie zastanowić się nad tern, 
czy ma nadal użyczać poparcia rządo-

yri Mac Donalda Na zebraniu posfa- 
'nowk-no, by pogłowie podcias feryj 
świątecznych oojeżażali swoje okręgi 
wyborcze dla wybadania nastroju śród 
wyborców, poczem ma się odbyć kon­
gres partji, k tóry zadecyduje, czy przy 
najbliższej sposobności nie pozostawi 
się obecnego rządu w mniejszości.

Atmosfera niedowierzania nad konferencją londyńską.
Londyn. (AW.) „Daily Tel.“ omawia­

jąc rokowania angielsko-rosyfskie pi­
sze, że zaledwie nawiązano wstępne 
formalności inauguracyjne a już nad 
konferencją unosi się atmosfera obu­
stronnego niedowierzania. Krążą pogło­
ski o tajnych instrukcjach, które o trzy­
mać miała delegacja sowiecka nietyi- 
ko od rządu moskiewskiego ale Pod III. 
Międzynarodówki. D yrektyw y te spro­
wadzają się do tego, że delegaci sowiec 
cy nie powinni tradić z oczu głównego 
celu tj. wzmocnienia węzłów między 
Moskwą a związkami kornunistyczneni 
w Anglji, oraz nic ufać zbytnio rządowi 
Mac Donaida.

i

Wiedeń. (PAT.) „W r. Allg. Ztg.“ z 
Londynu. Pisma angielskie donoszą o 
bardzo ostrej mowie Zinowiewa, który 
mial oświadczyć,, że Rosja nie będStie 
płacić żadnych długów przedwojennych 

Moskwa. (PAT) „Izwiestia“ zamiesz­
czają artykuł, w  którym p :s‘<ą, że Mac 
Donald wygłosił przemówienie o cha­
rakterze kazania, w którera pokrywał 
brutalne żądania angielskich bankie­
rów. „Izwiestia4'  zaznaczają, że grupa 
bankierów nie stanowi jeszcze narodu 
angielskiego. Za Mac Donaldem stoi 
cała klasa robotnic-a, w której \ \s  ót- 
czncie nie wątp'piyi W ierzymy w svm 
natje klasy robotniczej dią .rządu so­
wieckiego.

;a i m
Moskwa. (AW.) Prezes WCIKa Ka- 

lenln opublikował oświadczenie w p ra ­
sie w  spfawie rokowań rosyjsko angiel 
skich. Oświadczenie Kalenina- podkie- 
śia, że Rosja jest przedmiotem wielkie­
go zainteresowania ze strony Anglji, po 
nie waż ta Cierpi na brak rynków zby­
tu i dąży do odzyskania rynków przed­
wojennych. Głównymi wregami hamują 
cymi porozumienie sowiecko-angiclskie 
są kapitaliści angielscy, których przed­
siębiorstwa rtądAO\v:łecl« znacjonalizo- 
wal. Obecnie jednak i oni zaczynają ro­
zumieć konieczność pogodzenia się z 4 
nacjonalizacją i wejścia na drogę poi'0- 
zumienia z  rządem sowieckim.

Daliśmy obietnicę zapłacenia, odszko­
dowania niebogatym Anglikom, którzy 
rdeszkają w Rosji i ucierpieli na sku­

tek rewolucji. W  zamian za to rząd an­
gielski zobowiąże się zapłacić odszko­
dowanie za straty Rosjan, któizy ucier­
pieli wskutek interwencji angielskiej. 
Takich Rosjan jest dużo, szczególnie w 
Archangielsku i na Północy. Najtrud­
niejszą kwestią porządku dziennego jest 
spraw a odszkodowania angielskich ka­
pitalistów, którzy stracili w  Rosji swe 
przedsiębiorstwa. Jeżeli oni zerwa ro­
kowania to tem samem zaszkodzą han­
d lo w i roscjsko-angielskiemu i pogorszą 
swe położenie.

C ziemie w s M n i e .
„Dziennik Wileńska41 daje du&konalą 

odprawę warszawskiemu „Kurierowi 
Por.44 z  powodiu jego domagań się re- 
w.zj. naszej polityki ki esów ej w myśl 
najdalej posuniętych haseł federaLyj- 
nycn. Na argument „Kurjeia Por.44 „re­
presjami i astą v. ytnara-dŁwiać niepok 
dpbna'4, o d p o w iad a ła m , gdz.e nie nia 
-vx.'aie narodu, mowo,' też być nie mo­
że o wynaiotiowierdu. Nie możno też 
porównywać pafgonl Polskiego z jego
tysiącletnią historyczną p rz e ^ o ż d ą ,
odrębną, stairą kulturą, w yrobionyn 
językiem — z efemerydą białouuską, o 
ttó re j p-rzed paru laty nikt w _ uropie 
i;e  jłyszał, zaś przed kdkunastu laty 
:.u, na miejscu, na tej „ziemi b aiorus- 
Kiej4 nikt o takim dziwolągu n.e sly- 
s ał, tak, jak dziś nie śni się nokom u 
w Polsce o jakidjś odrębności Mazow­
sza lub Ks.ęstw a Łov, .ck.cgo.

„Spraw a bialc ruska44 urodziła siię z 
zatrutych opa.ów  pierwszej rewolucji 
rosyjskiej W tedy fo zaczęło wycho- 
d-ić pierwosze pisemko biało'*usk. e, wy­
dawane za pieniądze berlińskie, a  po 
pierane i przemocą niemal ludowi na­
rzucane pi zez naiwnych ziemian pol­
skich, którzy w ten sposób mieli na­
dzieję przeciwdziałać rus>f.k£eji rzą- 
d .wej. Mimo takiego poparcia propa­
ganda białoruska najmniejszego echa 
wśród ntas ludcw'ycłt nie znajdowała, 
pisemko białoruskie wiodto żywot su 
ekotn.czy i nawet jxxlczas czasu oku­
pacji niemieckiej, wszelkie wysiłki o-
l.upantów, znaczne fundusze wydane 
na cel propagandy, nareszcie za iczenie 
b ałorusinów do „rasy wybranej44 jako 
pocnudzących rzekomo od germań­
skich Gotów (?!) pozostały bez skut- 
Lu. Dopiero pięć lat rządów polsikkh, 
w  połączeniu z .gjita.cyj.,ą działalnością 
młodego duchowieństwa białoruskiego, 
3’worzyly i^botofe na naszych kresach 
„kwestię biawyruaką44. Liczba tak zw. 
„uświadomionych biało rusmów44 jest 
jednak ootychcAis bardzo znitsomą, jest 
ich garść i to większą bodaj połowę 

, stanowią elementy napływowe, wiei- 
korosyjskie, które korzystając z naiw­
ności rządu polskiego- pod mas^ą bia­
łoruską uprawiają sw ą ruisyfikacyjną 
politykę bodaj skuteczniej, niż za cza 
sów carskich.

Masa ludowa jest jeszcze ową bidą 
kartą, na której silna, świadoma swych 
Culów ręka wypisze to, co zeerree. Kil - 
ku lat polityki naro d o w ej, pracy naro­
dowej, narodowej szkoły polskej na 
■•resach a będziemy tu miel. Polskę 
tak dobrze, jak nad Wrslą i W artą.

Wszelkie represje względem ludno­
ści miejscowej są wykluczone i zby­
teczne, natomiast wptywv obce, obca 
agitacja czy fo z Bolszewji, czy Litwy 
płynąca, stanowczo i bezwzględnie mu 
si być ukrócona.

Jeż/di na to się nie zdobędziemy, le­
żeli dotychcza/sowa polityka — cliwicj 
na, niezdecydowaną ze strany rządu 
Polskiego — agresywna, zuch ./ała ze 
strony naszych wrogów — b ęd -’e 
kontynuowana jeszcze w ciągu jain.ch 
pięciu lat, zło istniejące'dotąd tylke w 
zarodku, tak s;ę rozwielmożni, tak głę 
boko zapuści korzenie, że wnika z nim 
istotnie będzie bardzo trudna.
-Jeżeli spraw y pójść mają ta koleją, 

lo zapytujemy: po&e było przcew ać 
krew  polskiego żołnierza naid Niem­
nem, Wilją i Berezyną, ix>oo było przy 
h:.C7ać te dzielnice do Rapltej? * «

Gzy po to, by stw orzyć Polsce w e­
wnętrznego w roga i przyszła bramę 
wiradową dla hord moskiewskich?

NADESŁANE.
(Za tę  rub rykę  R edakcja n'e odpowiada.)

P e n s j o n a t
M A R Y S IAu? TrusHawcu
nowo urządzony z komfortem, 
otwarty od 1 maja. D!a pracx>' 
wników państwowych 20 proc- 
znizki na tni^siąc rr.aj. niP2s

/
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Moskwa. (PAT) W drodze do Mo­
skw y Trocki zatrzymał się w  Baku 
gdzie wygłosił przemówienie w sff*. a- 
wie sytuacji międzynarodowej. Dłuż­
szą uwagę* .poświecił rokowaniom lon­
dyńskim. j.ord Cur*oai miał oświadczyć 
■ w Izbk lordów, że uznanie S. S. S. R. 
t-nzee Anglję jędzie  błędem, jeżeli An­
glia me otrzym a od Rosji dawnych dłu­
gów. Długi te z żądarrem odszlkodcw ..ń 
stron pryw atnych wynoszą około 10 
nrljaniów rubli w  złocie. Żądanie tak.c 
— oświadczył Trocki — spotka sie z 
najzupełniejszą odmowa. Poważne sto­
sunki do Anglii należy postawić ,na czy­
stej platformie, a nad p rzesz ło śc i po­
łożyć krzyżyk.

FOŻYCZK V WŁOSKA DLA 
S. H. S.

Rzym. (PAT) Dzienniki donoszą z 
Belgradu, że Jugosławia o trzym a we 
Włoszech kredyt w wysokości 6C0 mil 
ionów lirów uat stabilizację w aluty  ju­
gosłowiańskiej.

LITWA ZAKUPUJE ZŁOTO.

W arszawa. (Teł. w?.). 16. kwietnia. 
„D ziew  k Kowieński" z 6 kwietnia do­
nosi: W  tych dmach Bank litewski Za­
kupił Złota za 3 i pół mi Bona litów, co 
pozwoli na zwiększenie emisji bank­
notów.

K r a K a  fs& g ra ffłrc n a

— stra jk o w a  sy tuacja  w Angll1. R euter 
Robotnicy dokowi postanowił* w rócić do 
p racy  pod w arunkiem  n a tj chm>astowego 
zwołamu, konicruncji, k tó rab y  rreała spow o 
dować ujednostajnienie poóoraw  robotni­
ków  dokow yca w  portach  Southam pron i 
LondyniL. (PA T.).

—  Niem>eccy d rukarze  strajkują, P%ma 
donoszą, ‘ż w  państw ach  zw iązkow ych 
Niemiec pastują strajk* d rukarzy  W Lu- 
dw*kshafen i Mannhe*mie kouihkt zosra, 
tym czasow o zała tw iany , na to rrla s L w e 
W rocław iu. M agdeburgu j B aw arii stra jk  
trw a  dalej. (PAT.).

— Giód w Albanj1 Szw ajc. Ag. R ada LL 
jp N arodów  w y sto so w ała  1 maroai br. zgo­
dnie z życzeniem  rząd u  albańskiego apel 
do rządów  * osób pryw atnych , celem p rz i 
śc*a z pom ocą 200.000 m ieszkańców  okolic 
górskich Albanj* północnej, gdzie z  pow o­
du złych żniw  ludność cierp* głód. S ek re­
taria t L*g* o trzym ał już od kilku rządów , 
o raz  ocl osób iry  w atnych na ten cel zna  
czne s uny. (PAT-).

— M ąnhestaeylny s tra jk  telefonistów . 
Dz*ś o godz. 11.15 na  stacji telefonicznej 
w ybuchł jednogodzinny s tra jk  rna«‘festaK 
cyiny z p o w o ju  odm ów ienia wy p ia ty  pra­
cownikom  20 proc. bezzw rotnej zapomogi 
św iątecznej.

—  \Vp;sow e w  p ry w a tn y ch  szkołach. 
W  odpowiedz* na in terpelac ji posła Łu­
szczew skiego > to w arzy szy  z khibu Cb. h .  
w  spraw ie  nadm iernej w ysokości w pisow e­
go w  szkołach p ryw atnych , m inister w yzn. 
reL * ośw . publicznego p rzes ła ł nai r ę c t  
m arszałka  Sejm u n‘sm o z w y ,- :śn‘en*ęm iż 
m inisterstw o W . R, i  O. P . | żadne]
podstaw y  praw nej do interwenbj* w  tej 
kw est]:, o ‘le zaś  chodź* o ‘n te resy  skarbu  
państw a, to n*e ponoszą one z pow odu 
ow ych  zoy t w ysokich  opłat żadnego u- 
szczerbku, gdyż funkcjonariusze państw ow i 
i wojskow* otrzym ują zw ro t w pisow ego w  
szkołach p ryw atnych  w wysokość* n*cprzt 
kraczającej przeciętnej w :1 >okości op łat w  
szkołach państw ow ych. (PAT.).

—  Cerk*ew p raw osław na w  Pozaa^u. 
W czoraj odbyło  s‘e tu pośw ięcenie cer 
k ie w k  obrządku w sch jdn iego  dla żołnie 
rz y  polskich wyznan*a; prawosławnego*. 
Przybył* tu  z  tego  pow odu z W arszaw y  
zw ierzchnik duchow ieństw a obrządku  
w schodrrego w  w ojsku pofiskiem ks. pułko­
wnik M siityszów , oraz duszpasterz  p raw o , 
s ław ny  z T orunia, wi az z duchow nym  prar 
w osbiw nym  ks. kapitanem  B ogaczew em . 
Na nabożeństw ie w  now o pośw ięcanej ce r­
kwi o^ecn* byli p rzedstaw iciele  w ojskow o­
ść* z  gon. R aszew skim  na  czele, rep rezen­
tanci tt ła d z  cyw ilnych i p rasy . (AW ,).

—  W yścigi konne, T egoroczny  sezon 
w iosenny wyśc*gów konnych \ .  L aw ‘czu 
pod Poznan.em  rozpocznie sie 27 kw*etnia 
w  dzień o tw arc ia  T a rg ó w  Poznańskich. 
'Y ezydept Rzpltej', k tó ry  będz*e w  tym

e ja s ie  w  Poznaniu n a  otwarc*u Targów, 
lirzyrzek t p rzybycie  na  to r ław icki. (A W ).

Berlin. (PAT.) W . B. K, „Voss. Ztg. 
donosi, że odpowiedź rządu niemieckie 
go została wysłana komisji reparacyjnej 
wczoraj wieczorem i zostanie dziś w rę 
czona przez przewodniczącego niemiec­
kiej' komgji dla. ciężarów wojennych

przy komisji reparacyjnej. Odpowiedź 
stwierdza krótko, że rząd niemiecki jest 
gotów współpracować w rozwiązaniu 
reparacji na podstawie planu rzeczozna­
wców.

fieimkle wpływy na Litwie kowieńskiej.
Niemcy w Kiaipitózie niezEiloułatent z  rzą iLa f iileu/skich.

Warszawa. (Tel. wl.). 16. kwietnia. 
, R ytas“ pisze, że część społeczeństwa 
litewskiego odnosi się do państw eu- 
tesrty, »czególkie do Francji bairdzo 
pessyrr'Stycznie. Pewne koła są zda­
nia. że Litwa musi się oprzeć o w, o- 
gów Polski, Rosję i Niemcy, by w  ten 
sposób odzyskać Wilno. ,Rytas‘ w ystę­
puje przeciw temu energicznie, dow o- 
dząc, że litewskie Interesy są dla R o­
sji bez znacz er.'a i że Rosja -dąży do 
zagarnięcia polskich ziem wschodnich. 
Niemcom chorami o glermatnuzaiciię Lij- 
twy, Za gabinetów Cuma i Stresem an­
ty. w pływ  Ni. emicc odczuwało isię bar­
dzo słabo, obecnie -zaś w pływ ten sta­
le w zrasta. LFwa powinna- p ro w ad rć  
•politykę samodzielną, opartą o zwią­
zek państw  bałtyckłcti.

Berlin. (PAT.) „Berlir.er Tafebl." po ­
daje dłuższą korespondencję z Kłajpe­

dy w sprawie ucisku jaKi ze strony dy- 
iciktorjatu Litwy cierpi ludność me 
miecka w Kłajpedzie. Ttgj ostatni ko­
rzystając z przedwczesnego rozwiąza­
na związku autonomistów przeprow a­

dzą politykę przedwyborczą zmierzają­
cą do pozbawienia wyoorców niemiec­
kich kierowników i osłabienia ich siły. 
Korespondencja wymienia dalej prześla­
dowania kościoła, .których celem jest 
wb**ew podpisanemu poprzednio ukła­
dowi zerwanie kontaktu gmin ewange­
lickich obszaru klajpedzkiego z ich z a ­
rządem w  Prusach wschodnich. Kores­
pondencja skarży sie również na bar­
dzo ostre ograniczenie wolności prasy, 
każda jrytyka dyrektoriatu w  prasie 
pociąga za sobą zawieszenie odnośnego 
r'sm a i wydalenie autora z obszaru, 
liajpedzkiego. *

\

Berlin. (PAT.) Z Szwajcarii donoszą 
następująca, szczegóły o trzęsieniu ziemi 
w  Genewie i Zurycnu zauważono silne 
trzęsienie pomiędzy gndiziną 1 min.30 
a godz. 1 min. 48. Ustalono, że ognisko 
t rzęsienia znajdowało się w kantonie 
Wałlis. Jest to  najsilniejsze w  ciągu 
ostatnich 30 lat trzęsienie ziemi w 
Szwajcarii.

Regencja (PAT.) Szwajc. Agencja.

Trzęsienie ziemi, które odczuto w czo­
raj w  południe w całej Szwajcarii obję­
ło taż Przedarulanję.

Paryż. (PAT.) W. B. K. Seismografy 
całego świata odczuły dziś trzęsienia 
ziemi. Seismografy w  Dublinie w ska­
zyw ały wstrząśmenia trwające godzinę 

St. Jago de Chile. (PAT) Odczuto 
tu silne trzęsienie ziemi.

— -— o--------

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.

Warszawa. (PAT.) Rada ministrów 
na posiedzeniu 16 bm. powzięła nasię, 
pujace uchwały: ustanowienie zasady 
redukcji. urzędników, ustalenie mnożni­
ka na dzień 1 maja 1924, projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzpltej o w y­
właszczeniu gruniówm a rzecz magistra 
tu stoł m. W arszaw y, uchwalenie kre­
dytu na budowę basenu na W esterplat­
te. projekt ustaw y o sędziach i proku­
ratorach sądów ogólnych, projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzpltej w  spra 
wie uzupełnięnia i -zmiany niektórych 
postanowień zaw artych w  rozporząazc 
niu pana Prezydenta Rzpltej z 20 sty­
cznia 1924 o systemie monetarnym.

LIGA BIAŁORUSKA.
W arszawa. (Tel. w ł). 16. kwietnia. 

Dnia 6 kwietnia odbyło się w Kownie 
-posiedzenie dziMaezy białoruskich, po­
święcone sprawie organizacji Ligi ob­
rony praw  nar udu białoruskiego. Spra­
w a  ta  omawiana była i na wileńskim 
kongresie białoruskim. Głównym ce­
lem tej Ligi jest obrona interesów za­
chodniej Białorusi przed’ Ligą Naro­
dów i prowadzeni, spraw  ipol ty-ki za­
granicznej.

ROKOWANIA Z NIEMCAMI.
Warszawa. (Tel. wł.). 16. kwietnia. 

Pełnomocnik iządu polskiego d!la roko­
wań z Niemcami podpisał w  Berlinie 
prorokól arbitrażow y w  spraw ie roko­
wań co do ustaw y o obywatelstwie w  
myśl uchw ały Rady Ligi Nar. z dn:a 
1 marca br.

Z IZBY HANDLOWEJ FRAN­
CUSKO .  POLSKIEJ.

Paryż. (PAT) Dztś odbyło się pod 
przewodnictwem p. Andrzeja Poniato­
wskiego ogólne zebranie Izby Handlo­
wej francusko - polskiej. Obecni byli 
poseł Chłapowski, attache handlowy 
poselstwa fraincuski-ego w  W arszawie 
dr. Gont out Bjrou. P. Binon przedsta­
wi! sytuację ekonomiczna i finansową 
Polski, dając w yraz podziwu całej Frań 
cj; dia dzieła finansowej sanacji, będą­
cej wstępen. do prawdziwego o-drodze 
r 'a  rolnictwa, przemyśli* -i handlu. "Na­
stępnie p. Chłapowski wskazał na. ko­
nieczność jak najdalej idącego rozwo­
ju stosunków ekonunnczinych francu­
sko - oolskich, a to w  celu uzupełnie­
nia i skonsoKdoiwania sojuszu politycz­
nego. W  końcu radca handlowy posel­
stw a polskiego w Da-ryżu p. Doleżal 
dawał wyjaśnienia uzupełniające.

PRZED PROCESEM O WYPADKI 
LISTOPADOWE.

Kroków. (PAT’) Pisma donoszą: Akt 
t  skarżenia w  sprawie wydarzeń listo­
padowych został już w  całości ukoń­
czony. Obejmuje on ki-l-kanaśck 1 s rron 
dm-kii. Oskarżonych jest 56 osób a pa 
świadków ma być powołanych około 
150 osób. Akt oskarżenia będzie dorę­
czony oskarżonym-r i sądowi zaraz po 
świętach. Rozprawa rozpocznie się z 
koiiccni maja i po/t-wa 5 do 6 tygodni. 
W  ostatnich dmach wygotowano jesz­
cze ak t oskarżenia przody, Kilku dal­
szym osobom-

WCIĄŻ d e f r a u d a c j a  w  k a s a c h
CHORYCH.

W arszawa. (AW.) W  Kasie Choryct 
na Solcu w ykryto nową defraudację na 
sumę — jak dotychczas stwierdzono 
6 miliardów.

PO WYBORACH DO WŁADZ 
BANKU POLSKIEGO.

W arszawa. (AW.) „Gaz. k\8jrsz.“ i 
„Dzień Polski" zapowiadają opozycję 
przeciw skreśleniu p. Fudakowskiego i 
innych z listy członków Racy nadr 
Banku Polskiego.

MNOŻNIK URZĘDNICZY.
Warszawa. (PAT) Radia ministrów' 

w dniu 16 hm. po wzięta uchwałę w 
przedmiocie ustalenia w* miesiącu ma­
ju 1924 r. mnożnej dla określenia upo­
sażenia funkcjonariuszy państw ow y :h i 
wojskowych Wynosi oma 0.36 jal. czyli 
648.000 mkp.

WZROST DROŻYZNY.

Warszawa. (PAT) Komisja dla bada­
nia wzrostu kosztów utrzymania stwier 
dziła wzrost kosztów utrzymania w  
pierwszej połowie kwietnia o 0.64%.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nls odpowCda.)

J g x l y « s s a  M c i s a l a

w j ^ a t e f a n e  sg c c c i  L.-n 

francuskim i anqielskln)

są  n a t e r  pożywfni a przytetn  
lek ko stridwne.

20501.

poleca najświeższe transpor ty 
piąkreao i trwałega

OBUW IA
i  P i ,  Pm  i

(Z pełną gwarancją)

“  L v / ó w ,
Rynek 34

(d c m
SiadtmUUera)

PC jfed“P. I. Urzędnikom, 
czącej ssę młodzieży 

Opysl
Instytucjom  na raty.

IżSaU SJLk.2 
tul. AKaćemicLa 1 5*

znana w szerokich kołach P...T. Publiczności 
ze swych wyrobów pier\* szorzędnych poleca

NA ŚWIĘTA gatunku. Przekła­
dance z masą migdałową i owocami kandy- 
zow3nemi — Struu'e z m i'(iem, Serniki, 
baby warszawskie. — Cuitry deserowe. 
Owoce kandezowane w czekoladzie. — Ba­

ranki — Pisanki. 2057n
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Na m a r g i n e s i e
m z ? : ;  t a c n a  caiB W Skicgo

Stała się rzecz niezmiernie przykra. 
jW dziele p. Romana Dmowskiego, tak 
bardzo poważnem i potrzebnem dla u- 
świadomienią narodu o przebiegu spraw 
po! 'tycznych w  okresie poprzedzają­
cym wojnę europejską. — znalazł się 
me tylko błąd historyczny, ale i zarzut 
: wysoce niesprawiedliwy, uczyniony 
społeczeństwu Małopolski.

Mówiąc o kopaniu grobu dla własnej 
Ojczyzny, uówiada p. Dmowski do­
słownie: „Gdyby się to było udało, 
,nfcft niepixllegffkciowv“ w Galic.i 

mógłby się pochwalić, żS* odegrał >c- 
szcze wieksz? rolę w  losach świata, 
niż powstanie G3 roku. Za tę zaś rolę 
zapłaciłaby pi zedewszystkiem Polska 
całą swoja przyszłości?.. A udałoby się 
niezawodnie, gdyby były hasła galicyj­
skie w yw ołały dostatecznie silne echo 
w  zaborze rossyiskim“.

I dalej: „Byli ludzie, którzy na widok 
tego, oo się działo wówczas w  Galicji, 
popadali w  beznadziejność**...

Otóż to wszystko, co p. PmowsK 
mówi „o Galicji** opiera się na zupeł- 
iiie błędnych przeskuikach, albowiem 
„ruch n;eyodległościowy“ w  Galicji 
me był tutejszym rodzimym, — na te­
renie Małopolski nie powstał, lecz został 
przeszczepiony z oyłego Królestwa 
Polskiego i znalazł w  Galicji oparcie 
me na społeczeństwie polski em, które 
go potęroiało, lecz na zaborczym rzą­
dzie austriackim, który go otaczał swo­
ją opieką!

Nie był to zatem ruch „galicyjski" — 
jak go p. Dmowski nazyw a — lecz im­
portowany z tamtej strony dawnych 
słupów granicznych a przedstawicielem 
tego ruchu był przecie ,i>. Józef PTsud- 
sk?; który organizacją drużyn strzelec­
kich i następnie legionów nie zyskał w 
społeczeństwie małopolskim żadnego 
zgoła uznania ani też dla swoich idei 
żadnego zgoła poparcia.

Propagatłda* „ruchu niepodległościo­
wego" przedzierzgnięta następnie w le­
giony p. Piłsudskiego przyjęła się tyl­
ko w sferze wyznające i ewangelię Mar­
ksa — a to tern łatwiej, że posługiwa­
no się tu argumentem, iż na wypadek 
wojny tak czy owak trzeba będzie sta­
nąć w walczących szeregach, a lepie] 
służyć pod wodzą Polaków, aniżeli 
Niemców lub W ęgrów.

Prócz tych sfer ruch niepodległościo­
w y pociągnął swoim urokiem dorasta- 
ącą młodzież szkolną, niewątpliwie 

natnotycana, zdolna do poświęcenia 
się dla dobra Ojczyzny — ale zupełnie 
bezkrytyczną i przeto niew“'edzącą, że 
walcząc u boku państw  centralnych — 
grzebie grób tej PoNce, której niosła w

ofierze najdiozszy skarb — młode ży­
cie!

„Galicja" więc nie była dzielnicą 
Polski, dotkniętą szaleństwem związa­
nia losów Ojczyzny z losami Austrii lub 
Niemiec — stała się jedynie wbrew 
woli społeczeństwa polskiego terenem 
dla importowanego radiu niepodległo­
ściowego bez możności pozbycia się 
tej afńH" ix>litycznej, która osfau iły 
skrzydła opiekuńcze jfwugłowego orła! 
Nasze społeczeństwo chcąc nie chcąc 
musiało na zewnątrz tolerować tę ro­
botę ale oceniając fatalne .tej skutki 
dla przyszłości naszej Ojczyzny — do­
kładało wszelkich starań oczywiście 
skrycie przed władzami austriackimi, 
aby do wydatniejszego rozwoju tej rze­
czy nie doDiiścić.

Z jakim skutkiem podjjło onve stara­
nia — to najlepiej ą_ tern przekonuje 
fakt rozwiązania legionu wschodniego;

W imię prawdy przyznać należy, że 
„ruch niepodległościowy" wraiz z ideą 
legionowa znalazł dla siebie podatny 
grunt w Krakowie, gdzie promieniowa 1 
Eukaen! Ate i tam nie było taldej spo­
istości, takiej pragnął Wiedeń i Berlin, 
do NKN-u należeli ludzie, których po­
glądy były wiaice niepożądane dla to­
w arzyszy z pod czerwonego znaku 1 
dla tamtejszych tak zwanych demokra­
tów i konserwatystów. NKN od począ­
tku rozklejał się, co p. Ignacego Da­
szyńskiego doprowadz lo dc pass.ii tak,

że na jednem z posiedzeń zdobył się na 
okrzyk pod adresem ś. p. Aleksandra 
hr. Skarbka i Witolda ks. C zartory­
skiego: „nie warci jesteście tych stry-' 
czków, na których zawiśniecie".

W  tym \yielkim roku 1914 powstał 
był we Wiedniu komitet Aati-NKN, o- 
czywiscie tajny, pozbawiony tych środ­
ków, którymi NKN mógł dysponować. 
Zadanie togo korniietu polegało na pro' 
stowaniu błędnych orientacji o ile one 
się objawiały i pozyskiwaniu dla s-pra- 
\vy polskiej cficerów-PoIaków, służą­
cych w  armii austriackiej. Robota ta 
mniej niebezpieczna w  odniesieniu q o  
oficerów rezerwowych, była bardzo 
ryzykowna w stosunku eto aktywnych, 
wychowanków wojskowych szkół au­
striackich.

Piszący te słowa pracował na ten. po­
lu i udało mti się odnieść jaki talu skutek 
a nadto wynieść całą głowę z  gry bar­
dzo niebezpieczne]

Tych kilka słów w  imię praw dy 
niech p. Dmowski raczy przyjąć do 
wiadomości i ' w  Swoiem tak cenncm 
dziele sprostować niezawodnie mimo­
wolne ale nieścisłe twierdzenia odno­
szące się do Małopolski, ktćra^ani two 
rzyła haset t. z. „galicyjskich", ąpi n:e 
aprobowała walki u boku państw cen­
tralnych — a jeżeli z jawnym protestem 
tnzecśw tej robocie nie wystąpiła — 
to tylko dlatego, że nie mogła tego u- 
czynić. gdyż Austria mając jeszcze

O s i  zW l o c t i .  .&?

PROT. TADEUSZ RYBKOWSKI. 3)

Miłeyispommenia.
Ciąg dalszy.

Szczunłe grono malarzy, jakie stale 
mieszkało we Lwowie zaprosił do sie­
bie na naradę — prov'adzący budowę 
Teatru architekt Zygmunt Gorgolew- 
ski i z calem zaufaniem oddał zarząd 
dekoracji malarskich w ręce kolegów, 
Stanisława Reichana, Tadeusza Popic­
ia i Stanisława Dębickiego — ci zaś 
rozdzielili prace między kolegów — a 
więc prócz wyżej wymienionych — 
otrzymali zamówienia A. Augustyno­
wicz, 5t. Batowski, Z .Rozwadowski, 
W. Kryciński, Miron Pietsch, Al. Ha­
rasimowicz, ja i kilku innych. Każdy z 
nas dostał odpowiedni temat — jedna- 
Kowy gatunek płótna — 2 albor. ie»n 
obrazy znajdujące się w  teatrze były 
malowane w pracowniach-- oleino — 
specjalnie do tego celu sprowadzonetrii 
farbami, poczem po należytem wy­
schnięciu pr^ez fachowego m ajstra zo­
stały nalepione. Każdy z nas fakturą 
swego pędzla starał sie dostroić dc ca­
łości, tak że mirno tylu zajętych przy 
tej dekoraoif, obrazy tc po latach 20-siu 
kilku przedstawiają dzisiaj tatr pod 
względem ogólnego tomu. jaki i

W ybory we Włoszech (skończone. 
Odbyły s:ę stosunków O dosyć spoitc- 
pie. Stronnictwo ...larodowe faszystów 
odniosło ogromne Zw ycięstw o. W  We­
necji 56 proc. głosów padło na kandy­
data faszystowskiego, w Ligurji 52 prc., 
a Toskanj, 77 proc., w  Ernilji 71 proc., 
w  Marche 68 proc., w Umbrji 73 proc., 
W Kampanii 73 proc., w  Kalabrji 76 
proc., tylko w Lombardii 1 Wenec- 
kiom poniżej 50 proc Na Sycylii i Sar­
dynii zwycięstwro faszystów również 
zupełne. W Palerm o odbył się w nie­
dzielę ubiegłą pochód Kolejarzy, którzy 
pizeforsowaJi kandydata faszystowskie 
go, miasto było ubrane chorągwiami 
trójkolorowemi narodowemu

Messyna po osratniem trzęsieniu zie­
mi prawie doszczętnie zburzona, smu­
tne robi wrażenie. Mimo katastrofy 
przeęież się dźwiga. Buduje się tu n >  
we domy ,jednopiqtrowe z betonu-żela-*' 
za jakoleż stoi mnóstwo baraków dre­
wniani ch. Z okazałych zabytków, ka­
tedry i innych kościołów zostały tyl­
ko ruiny, ale część rzeźb i ornamen­
tów zdołano uratować i przewieźć do 
Muzeum narodowego, które znalazło 
pomieszczenie daleko za urastem  przy
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I
pod względem artystycznego waloru 
pracy — jedną harmonijną całość de­
koracyjna — brak im tylko odpowied­
niego oświetlenia — aby były dokładnie 
widziane.

Ta wspólna monumentalna praca 
— jedyna za 20 lat pobytu mego w e 
Lwowie — łączy się u mnie z nulem 
wspomnieniem. Między kolegami — pa­
nowała idealna zgoda, harmonia i po­
czucie oddania ze swego talentu naj­
lepszej cząstki dla wspólnej idei god­
nego wystąpienia — przy budowie mo­
numentalnego dzieła jakim jest niezu- 
przeczeme Teatr miejski.

Prace artystyczne rzeźbiarskie " y  
konali również stale m.eszkaiący wc 
we Lwowie artyści Piotr Wojtowicz, 
Antoni Popiel i P. Harasimowicz — a 
piękna kurtyna przechowana w  galcrji 
Muzeum miejskiego — jest dziełem 
Henryka Siemiradzkiego.

Do miłych wspomnień zaliczam tak­
że chwilę w  której pewnego razu po­
wiedział do- mnie były wiceprezydent 
miasta dr. Tadeusz Rutowski: „Jak ml 
się uda interes na Podolu rosyjskiem — 
będziemy mieli galerię stan, ch mi­
strzów we Lwowie — a to będzie po­
czątkiem dla przyszłych zbiorów nm- 
ze,a!nych“.

I rzeczywiście w  kilka tygodni po- 
teni p rzyw ozi do Lwowa dyrektor A.

I Czolowski k ik a  wagonów z pakami do

Messyna, 9 kw etnia 1924.

\ i a  del pnncipe Arnadeo w pięknej 
okol'cji nad morzem. Muzeum mewiel- 
Kie, ale bardzo ciekawe z tego- powo­
du. żc jest tu jedyny tryptyk AntoncHa 
z Messyny, sławnego malarza Ouattro- 
centa, który pierwszy we W łoszech 
wprowadził po temperze teclmike olej­
ną w  malarstwie i zaznajomił z nią 
mistrzów weneckich.

Mimo zniszczenia i ruin spotykanych 
ną każdym kroku, położenie Messyny 
jest przęśliozne Miasto ..rozłożyło s;ę_ 
na stokach gór nad zatoką ze wspania­
li m widokiem szczególniej z Castella- 
ccia pod v.'eczor na port, cieśninęiprze 
ciwlegly brzeg kaLihryjski z dwoma 
miastami Reggio di Calabria 5 Vil3a-fcS 
Gioyanui. Z Sycylji przejeżdża sie bar­
dzo wygodnie na stały ląd, nie wysia­
dając z .wagonu, na trajekcie. który 
Jaczy Messynę z Villa S. Gtovanni.

Najwięcej zostało z najstarszego ner- 
mańskiego zabytku w Messynie S. 
Antiunziata dei Ca+alani. Budowla cen­
tralna z kopulą bizantyńską, absydą i 
mozaikami, które bardzo wschód bizan 
tyńsko-arupski przypominają.

, ’ Ks. W ładvslaw Żyła.

wówczas siłę, byłaby wytępiła żyw ioł 
polski w Galicji swoiem1' metodami, co 
można ocenić cboćby po tym fakcie, 

e taki Kry de ryk Habsburg za zgodą i 
wiedzą Franciszka Józefa powiesił w 
by leń Galicji 90.000 hicizi! Mur a  wie w 
v'obec tych łotrów był przede aniołem 
dobroci!..

Hieronin Zaieskl.

Sigi ra płacenia p c M o
cOrcfouiego,

W torkow a konfe-eneja Komisp m lrisierh"- 
nej w e Lwowie.

W e w to rek  dn-a 15 bm. \i obecno^d Dy. 
rek to ra  izby skarbow ej Cra W euuddai. d e ­
legatów  A Pnłsterstw a bkairbu J j  renoora 
D epartam entu  Vviesenberga i ilcczeln ‘k» 
W ydziału Kaszki * orzy  współudz-uile In­
spektorów  lw ow skich odbyła s 't  komeren- 
cja w  sp ra w a  w y n fa ru  podaitku p rz e m y  
slow ego za drugie pó iro cz t 1923. r_i Która 
zaproszenie otrzym ali repi ezeottanci >enai- 
tu i Sejmu, M iasta, Izby handlow ej 4 P rz e ­
m ysłow ej oraz zaivrodow yclt c tow arzypzeć  
kupieck 'ch‘ 5 rękodzielm czych.

Przedstaw iciele S tow arzyszeń  p rzy to ­
czyli zarzu ty  p izeoiw ko zby t w ysokiem u 
lub nierów noni.erncm u w] w a r ó w 1 podaciwi 
przem ysłow ego, n;eodpow4ada<jącego mejer 
dnokrotnie rzeczyw istym  ourotom  4 sńe 
ekonomicznej piutników , przez co w  wielu 
w ypadkach m og.aby być poderw ana egzy­
stencja  Łp o d a tn „ó w . W’ dyskusji saiaora# 
giifc pos ow ie: M jezyńsla . Prószyński, di.

, kie‘PU P ro s t'g  ‘ E'sensieau.
Na zakończenie obrad  zapew m ! p, dr. 

W einield irmeniem sw ojem  i uelegatów  Mi­
n isterstw a; że w szystk ie  przytoczone za­
rzu ty  i życzcm a będą iuzpatizone z u 
w zględmeniem tak konieoznpóo1 państw o­
w ych, jak i naprow -adzorych zażaleń oła- 
tłiiicSw, podkreślając żeiZ adan-cm  w tetley 
si.iiruowei jest dać Parishvu s io d d  -yeaię- 
żne, a n4e n.szczyć oor+atników drogą nie­
słusznego opodatkow ania.

1’opóludn'u komisja m:nisterj»iiM konfe­
row ała pouinie. R ezultatem  konitreiK i1 by- 
ła p rz j ie c ‘e nastepuiheycb w y tycznych :

P odatek  p trtińy .słow y  zc drugie p ó łro ­
cze 1923 roieu ma być uiszczony w całości 
do 24 Kwietnia br. bez odsetek  i kar za 
zw ioką, oraiz bez póiprocentow ej podwyżki.

1'łatnicy, k f trz y  wnieśh ouwotan e od 
w ym iaru, mają mscic 40 procent sum y w y- 
mier łouego im pouatku row m ez do 24-go 
kw ietn‘a br., a to bez odsetek  i kar za 
zw lok‘ oraz póiprocentow ej podw yżki. Do 
24 maja br. należy mscic taiką kw otę, na 
jaką op-ewa wniosek p rezesa ko in s i. szł' 
cum ow ej, postaw iony do komisji odw oła­
wczej, po potrącem u uiszczonych poprze­
d n i  40 proceąt. Od tej nadw yżki, w płaco­
nej w  termime, będą pobrane ty lko 2-pro- 
ccntow e odsetki za 1 miesiąc,

K w oty podatkow e, me uiszczone w  tych 
tc rm-naich, będą ściągnięte przym usow o 
w raz  z odsetKami zwłoki j pólprocentow ą 
podvvyrżką.

W niesione odw ołania będą gruntow n4e 
zbadane 4 z rzeczow o um etyw ow anem i 
wnioskam , komisji szacunkow ych przedło­
żone kotmsjom odw oław czym  najpóźniej 
do 15 maji? br, M iędzy 15 u 24 maja br. 
p łatn icy  w inrJ zas ęgnąć informacji o wnio­
skach Komisji w e \v łaśc‘w y d i ‘uspelnóraw 
tach skarbow ych.

j Muzeum miejskiego. W ydobyto z nich 
j moc cennych s t a r c u  płócien, wydoby- 
j to stare bronzy, stare srebra, stare me­

ble, kantorki i szafy — i energicznie 
wziętp się do uporządkowania tych, za 
bajecznie niską cenę, stukiikudziesiędu 

j tysięcy koron nabytych przedm' ótów.
Rutowski był w  siodmem .niebie. Przy 

i niezmordowanej nracy i pomocy Mar­
celego Harasimowicza — w krótkim 
czasie -  o tw artą została Galeria sta­
rych mistrzów i starożytności, specjal­
nie nabytych na Podolu rosyjskiem.

Często zachodziłem do tych zimnych 
i ciemnych na galerię zupełnie nieodpo­
wiednich pokoi w  muzealnym parterze, 
aby bezstronnie oceniać sonie wartość, 
zakupionych dziel sztuki, bc — jak to 
zwykle byw a — we Lwowie zaraz pc- 

i wstał hałas i oburzenie, że miasto zaku­
puje stare rupiecie, że tw orzy muzea 
nic mające wartości arb'stycznej. Jak 
pisał jeden, dziennik: „kładły się w  po­
przek zawiści osobiste i partyjne — nie­
douczona zarozumiałość i brak zrozu­
mienia zadań i dróg — licha intryga i 
pospolita głupota**.

Włęc przy sposobności przyjazdu do 
Lwowa dwóch wiedeńskreh Kunsthan- 
dlerów, moich dobrych znajomych z 
czasów mego jrobytu we Wiedniu — 
zaprosiłent ich do specjalnego zwiedze­
nia tej galerii. Kiedy zapytali, za jaką 
cenę zakupiono te wszystkie przedmio­

ty — dodałem od siebie drugie tyle co 
irosztowały, to jest 300.000 kor. Na to 
jeden z nich, zdumiony taniością zaku­
pu, mówi mi, że każdej chwili zapłać)

i 3,000.000 kor. jeśliby miasto odstąpiło 
mu te zbiory. '  Wiedział więc dobrze 
Rutowski, ab kupuje i wiedział, że o rz tz  
to tw orzyf jedną więcej atrakcję kultu­
ralno-artystyczną dla Lwowa. Nie 
przeczuwał jednak, że również urato­
wał te zbiory od zniszczeni i zagłady 
wojenne;.

Stworzenie tej małej Oahrji starych 
misttzów — wywołało w następstwie 
prawie gorączkowe tworzenie Galerji 
sztuki polskiej współczesnej i retrosDe- ■ 
ktywnej — każdy rok powiększał zbio­
ry, które wzrosły do dzisiejszych. roz­
miarów. Narodowa galerja miasta Lwo 
wa posiada blisko 2000 dziel sztuki w  
tern 250 imion polskich artystów, prze­
szło 1300 obrazów w tern 740 polskich 
prócz m’niatur i rysunków, obok naj­
większego zbioru medalionów w Pol­
ecę. W  galerji tej są dzieła picrw-jKu-zę ' 
dne, prawie szeregi arcydzieł Sztuki 
polskiej, 13 dziel Matejki, me licząc jego 
rysunków, 22 Grottgera, 12 Lec- 
polskiego, którego co prawda tylko we 
Lwowie poznać można w całej wielko­
ści. tak samo Andrzeja Grabowskiego 
•ub Franciszka Tepy 28 obrazów.

(Dok. nast)
i 1
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(LeOti Fintński: Shakespeare, wrażenia 
i szikict z twórczości poety. Część 
pierwsza, Lwów, W ydawnictwo Za­
kładu Narodowego im. Ossolińskich, 

1924, str. 518.)

III.
Dając ogólną charakterystykę tw ór­

czości draniatycznej Shakespeare'a, 
Która ’— iak wiadomo — rozpada ssę 
stosownie do tematu, na tragedie, ko-uie 
dje i udrumatyzowane kroniki history ­
czne. autor dzieli ją na cztery okresy^ i 
jako główne jej znam tona podkresia 
trafnie umiejętność utrzymania danego 
utworu w  specjalnym jego nastroju, 
genialną psychologiczną wnikliwość w 
Kreśleniu cnarakterów, choć dramaty 
Sh. me są „dramatami charakterów", 
jak dzielą Moliera, ogromną scemcz- 
ność, rozmaitość treści i bujną roz ;w- 
ność życiową, która sprawia, że dra­
maty te nigdy me są nudne, toleratncyj- 
ttość religijną z pewnemi nawet sym- 
pa.jami dla katolicyzmu, nienarzucame 
widzom żadnego subiektywnego poglą­
du na kwestje „determinizmu" i indet-w- 
minizmu, a wreszcie pssyrmzm juko 
zasadniczy pogląd życiowy om, pesy­
mizm, który .ednak jest męski i twór­
czy, nie obezwładnia woli, lecz przeci vV 
n i e  pobudza ją do heroicznych wysił­
ków.

V/ uwagach ogólny cli o trageujaeh 
Sh. zastanawia się autor naa istotą 
tragiczności i przyjmuje w zasadzie o- 
kreślenie „Poetyki" Arystotelesa, we­
dług którego polega ona na smutnej 
yniariie losu, wywołanej własnem 
działaniem bohatera., w  którem tkwi 
jakiś błąd (choćby niekoirecznie z a y -  
iłiony), w stosunku do normalnego toku 
rzeczy, przyczem akcja winna w yw oły­
wać uczucie obawy i litości, a jej r •, 
wiązanie powinno widzowi przynieść 
ukojenie i oczyszczenie, Katharsis. Ową 
katharsis rozmaicie jednak pojmowany 
L'o niedawna, za sptaw a głównie Le­
n i cck ich esteto w-rnoralistó w, jak Ger- 
vinta, Ulrici i imd. rozumiano przeswe 
ekspiację za winę, a więc rM zaj poety­
ckiego wymiaru sprawiedliwości.

Prof. Piniftski słusznie odrzuca tę in­
terpretację w raz z postulatem winy trat' 
gicznej bohatera, wskazując, do jak hu­
morystycznych nieraz wyników dopro­
wadza pedantyczne stosowani© tej 
teorji. Istotę Katharsis natomiast widzi 
w tern, że katastrofa i śmierć bohatera 
tragcdji otacza go rodzajem męczeń­
skiej aureoli, która budzi w  nas uzna­
nie, litość. a często i podziw dla tej po­
staci. Katharsis polega zatem na apo­
teozie w  duszy widza pięknej śmierci.

Jest to pojęcie bardzo ujmujące. Od 
siebie dodałbym jednak, że Istota tra­
gizmu i katharsis tragicznej tkwi może 
także w  tern (zwlaszaza w  odniesieniu 
do tragedii Sh.), że namiętności bohate­
rów, wszystko jedno dobre czv zfe 
ctycznio, nabierają takiej potęgi, iż sta­
ją się czemś żywiolowent, niemal ko- 
smicznem. Ody więc w  konflikcie z rze­
czywistym norządkiem świata ulegają 
katastrofie i rozbiciu, znajdują oddźwięk 
w duszy widza i uczuciową aprooatę, 
gdyż stają się symbolem ogólma-iud?- 
kiego dażenia do absolutu, -a zarazem 
tragicznej niemocy tego dążenia Dla 
braku miejsca muszę zrezygnować z 
pełniejszego rozwinięcia i uzasauniewa 
tej myśli.

Drugą cześć swej cennej książki po­
święca prof. Piniński rozbiorowi estety­
cznemu pięciu wielkich tragedii Sha- 
kespeare‘a tj. Romea i Julji, Hamleta, 
Oteha, Króla Leara i Makbeta, a dalej 
trzech wspaniałych tragedii o treści, za- 

-czerpniętcj z e ‘świata starożytnego, Ju­
liusza Cezara, Antoniusza i Kleopatry, 
oraz Korjolana, a  wreszcie najczarniej­
szym pesymizmem przesyconego, prze­
ważnie nieautentycznego Tymona 
ńteńczyka, niesympatycznej i naogól 
"labej tragikomedii Troilus i Kressyda 
i wstrętnego, nlemożltwcmi okropno­
ściami najeżonego Tytusa Ancironikusa. 
W ocenach swych posługuje się lir. 
Pir ński kryteriam i wyłącznie estety- 
eznemi, co należy podkreślić, wobec 
tego. że niedawno jeszcze Stanisław 
Tarnowski poddawał omawiane przez 
Hebie dzieła sprawdzaniom przeue-

wtszystk’em ety cznym, meralizatop. 
skim i społecznym, a *\v ostatnim diopk 
ro rzędzie estetycznym.

Sądy autora są zawsze trafne, w ytrą 
wne i przekonywujące. Wyjątkowo
tylko miałoby się ochotę podyskuto­
wać z nim trochę na ten lub ów temat. 
Osobiście mam wrażenie, że w rozihu- 
rze postaci Hamleta zamało zostały 
podkreślone jego metafizyczne tęskno­
ty, oraz fakt, że był on pierwszą w li­
teraturze światowej wielką majniiesta- 
cją tragicznego rozdarcia duszy nowo­
żytnego człowieka. Nie oodzielam tak­
że antypatii autora dla Brutusa, i histo­
rycznego i tego, za przykładem Plutar- 
cha, przez Shakespearc‘a wyidealizo­
wanego. Na tym punkcie byłbym  ra­

czej skłonny do pewniej granicy pójść 
za Swinburnem, który tego republika­
nina szczerze podziwia.

Wykład swój ilustruje autor cytata­
mi z Shakespeare‘a. podanemi w ory­
ginale- angielskim i w  iorzcKiab-acł' pol­
skich, najczęściej własnycl.j-;yv'skazuią 
one-, że autor mógłby z powodzeniem 
podjąć sie tłumaczenia całego Shakes- 
peare‘a, bo wierność w oadamu myśli 
oryginału umie łączyć z prawdziwym 
polotem poetyckim.

Każdy, kto poznał I. tom doskonałe­
go dzieła prof. Pinińskiego. czeka nie­
wątpliwie z niecierpliwością na tom II , 
który ma objąć rozbiór dramatów hi- 

. siorycznych i komedji genialnego dra- 
*Ł nrrtijrga W ładysław Kozicki.

K ryzys ideowy'*.99

W  ostatnim marcowym tomie „Prze­
glądu Wszechpolskiego" z i^dujem y 
pod powyższym tytułem artykuł posia 
Stun. Kozickiego, poświęcony przemia­
nom w dziedzinie myśli i duchowości 
narodów europejskich, przemianom, 
hio n a s ta d y  dzięki minionej wojnie.

W  wojnie tej załamała się ideologia 
w. 19-go, której ojcami byli Rousseau 1 
Kant a jednym z wybitnych współtwór­
ców Karol Mant. Cechami tej ideolog.il 
były: materializm filozoficzny, w.iaia 
w  naukę i postęp autom atyczny, wiara 
w  doskonałość ustroju republikańskie­
go, stawianie na pierwszem miejscu 
praw  jednostki, w alk i z kościołem itp 
..Postęp" w r o s ły  z iozwoju tych wła­
ściwości ujawnił się z szczególną s;:ą 
w  krajach protestanckich w  Niemczech 
i Anglii, narody katolickie zaś, jak Pol­
ska, Hiszpanja. Francja, W łochy prze­
chodziły okres upadku lub rozstroju. 
Zdawało się, że czvnniki matei alre 
zapamiją nad duchowemu że pieniądz 
skupiony przeważnie w rękach żydow­
skiej pluiośracji zapanuje niepodz el- 
nic nad światem. Ideologie ta przyj­
m owała się. tom łatwiej, że na miejsce 
dawnego tragicznego pojmowania ż ) -  
cia, w prow adzała poglądy odffHowia- 
dające dążeniom ludzkim do wygody 
i sookoiu.

Wojna mmiona stała się jednak mo­
mentem zw rotnym  w  pochodzie tej 
ideologii. Najważniejszym czynnikiem 
w  tym kierunku stały się przeżycia 
duchowe, doświadczone .przez iudzi w 
czasie tej wojny. Ną pierwsze miejsce 
wysuną! się fakt ustawicznego styka­
nia się z brutalną i tajemniczą śmier­
cią. Ten fakt sprawi, niewątpliwie, że 
ludzkość od materializmu przesunęła 
sie ku spirytualizmowi,

W  dziedzinie społecznej straciła teo­
ria walki klas charakter dogmatu wia­
ry. W szak widziano w  czasie wojny, 
jak patriotyzm  był uczuciem dominutą- 
cem, łączącem „burżuja" z „proletariu­

szem". Widzimy też, jak pierwiastk1 
solidarności między różnemi warstw a­
mi nabierają coraz większego znacze­
nia np. nowe próby organizacji zawo­
dowej we Francji lub znakomite1 rezul­
taty takich prób we Włoszech, gdzie 
syndykaty faszystowskie zyskują sta­
nowczą pr,;e\\ agę nad dawną, socjalisty­
czną konfederacją pracy

Podobnie i wr dziedzinie poetycznej. 
Wy starczy pomyśleć o bolszewiźmie i 
faszyzmie, aby się przekonać, jak głę­
bokiej rewizji ulega ślepa w iara w rzą­
dy parlamentarne, oparte o głosowanie 
powszechne. Nie dbałość o sprawiedli­
wość, lecz myśl o tern. by rządy w  pań 
stwie odpowiadały zadaniom do Któ­
rych są powołane, wysuwa się na plan 
pierwszy. Narody zaczynają dążyć do 
tego, by osiągnąć trwałość, stałość i 
konsekwencję w rządzie, myśl o wpro­
wadzeniu pierwiastka dziedziczności 
do rządu przestaje być uważane za coś 
zacofanego i przestarzałego

W dziedzinie wychowania widzimy 
wyraźny zw rot .ku rzeczom humani­
stycznym. w  tym kierunku idą refor- 

kńty ministia Berarda we Francji a tak 
że wielka reforma Cientilego we W ło­
szech.

W  literaturze i sztuce widzimy w y­
raźny zw rot ku klasycyzmowi ud pa­
nującego w. w. 19 romantyzmu.

Wldzimw w  życiu duchowem Zacjjp- 
du. zwłaszcza wśród narodów łaciń­
skich, „reakcję", we wszystkich dziedzi­
nach życia: w  wierzeniach religijnych, 
w  itiuice. w  stosunkach społecznych 1 
gospodarczych, na terenie politycznym, 
w  literaturze i sztuce. Ma się ku koń­
cowi ckres rozpoczęty W ielką Rewo- 
'ucj? francuską.

W  dziedzinie politycznej, która nas 
najhardziej obchodzi, jesteśmy świad­
kami zmierzchu liberalizmu i socjaliz­
mu, będących zresztą dwiema odnoga­
mi wyrastającemi z  wspólnego pnia.

temoardziri, że pianista pragnie rów­
nież popisywać się znakomitą z, es,złą 
techniką.

Prof. Henryk M arteau' Nazwisko to 
mówi samo za siebie Mistrz tonu, nie­
dościgniony technik, wielki artysta. Na- 
z y w aą  go królem skrzypkóv/: gra je­
go posiana rzeczywiście coś władnego. 
Unika, zbytnich roztkliwień: miejsce ich 
zaimuje pcozja duszy męsKiej, Świad®- 
rrej swej siły i godności. Gra 'ego ar­
tysty wpiowadzt w zaświaty, gdzie 
istnieje królestwo wiekuistego piękna. 
Słodycz tonu nieskazitelnego upaja 
blaskiem, przechodzi od miękośct aksa­
mitu do coraz intensywniejszych nasi­
leń. Trudności techniczne nie istnieją 
dla prof. M arteau: niedaimc test prze­
cież mistrzem. Temperament, zapał, si- 
'a. — to cechy jego gry. która właści­
wie nie oodlega krytyce. Możnaby 
najwyżej zastanowić się nad rodzajem 
interpretacji Chacanny I3acha a raczej 
rad  potrzebą stosowania w  niej tak 
intensywnego tonu. jak to czynił prof. 
Marteau. Kwestja to ’»dnak subjeicty- 
wna i ustępująca wobec nodziwu na­
leżnego dla innych punktów - wspaniałe­
go programu, na jaki sobie może pozwo 
!ić tylko artysta tej miary co prof. 
Marteau. Lalo: Sympnonie espagnole 
(wszystkie oześcO, Mozart: Andante
eantabile e Rondo i Koncert skrzypco­
w y a-moll Vieuxtemps. Nie wiem, które 
z tych dzieł grał lepiej prof. Marteau, 
każde bowiem było arcydziełem sztuki 
odtwwczej. Zdaje mi się, że punktem 
kulminacyjnym był Koncert Vieux- 
tempsi odegrany tak wspaniale, że sło­
wa nie potrafią godnie określić potęgi 
i czaru, które prof. Marteau wydobył. 
To sumo jednak moznaby odnieść do 
Lalo i Mozarta. Atrakcją było Terzetto 
cp. 32 na skrzypce, altówkę i flet prof. 
Marteau, który pracuje również na ni­
wie kompozytorskiej (La voix de Joan­
nę d‘Arc na sopran, chór i orkiestrę, 
Chaconne na wiolę, kwarto ty, pieśni 
itd.). Terzutto interesuje ciekawą fa­
kturą polifoniczną i oryginalnością 
inwencji; Andante quasi adagio, dyskre­
tnie archaizujące jest fa.Kfyoznie (piękne. 
W  wykonaniu tego dzieła brali udział 
obok kompozytora pp. Feliks Eyle (al­
tówka) i Grzegorz TuriowsKi (flet oar- 
cTzo dobry).

Part fortepianowy stwiczywal w cło- 
.skonałych rękach p. Heleny Ortawowej, 
która akompaniowała znakomicie.
■ O ow acjaJi i oklaskach nie potrzebn­

ie w spom ną:, jako rzeczy zupełnie 
zrozumiałej i naturalnej.

Adam Mitscha.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Ada Janowska, M  fk h n , Henryk Marteau.
O zaletach syuipatycznego głosu p. 

Ady Janowskiej pisano kilKakrotnie na 
łamach naszego dziennika >z okazji ze­
szłoroczny ch koncertów' śpiewaczki ł 
’ej występów w  operze. Nie chcąc więc 
Powtarzać znanych pochwal, przejdę 
odraza do programu, który obejmował 
szereg pieśni i arji operowych. Z utwo­
rów  wykonywanych przez śpiewaczkę 
największe" zainteresowanie obudziły 
pieśni Ravcla (dwie melodie hebrajskie), 
Debussv‘ego i Igora Strawińskiego, od­
śpiewane pięknie. Uwagę zwróciła 
pieśń T Majerskiego „List z jesieni". 
Prof. T„ Majerski wystąpił po raz pier­
wszy jako kompozj tor, o rodzaju jed­
nak i rozległości jego talentu na podsta­
wie jednego utworu nie można wydać 
merytorycznego sądu. W  każdym ra­
zie jest to pieśń interesująca, szczegól­
nie w parcie fortepianowym, traktow a­
nym ze znajomością instrumentu.

Program  koncertu obeimowąt nadto 
pieśni Szymanowskiego, Czajkowskiego 
i inne, wszystkie interpretowane ze

smakiem artystycznym . Szkoda tylko, 
że niewyraźna dykcja śpiewaczki utru­
dniała zrozumienie tekstów'; z tego też 
powodu najbardziej zrozumiałą była 
pieśń Racnmaninowa „Vocaiise“. — 
Akompaniował muzykalnie i dyskretnie 
prof. T. Majerski,

Staraniem Sekcji koncertowej „Bra­
tniej pomocy" uczniów Konserwator­
ium w  W arszawie odbył się onegdaj 
w  sali Kasyna miejskiego koncert pia­
nisty Alfreda Hoehna źałowralem bar­
dzo, że nie mogłem być na pierwszej 
części programu; p. rioehn miał bo. 
wiem gTać nadzwyczajnie Sonatę op. 
106 (Hammerklayiersor.atb) Beethovena. 
S tratę tę  powetowała mi druga część 
K»ncer,tu, zwłaszcza Reger i Scnumarn 
(.Karnawał). Jako interpretator roman­
tyków ma Alfred Hoehn ustaloną sła­
wę, dzięki wiaściwościom swego pię­
knego, głębokiego tonu, temperamento­
wi i umiejętności poetyzowania. Tem­
perament ponosi p. Hoehna nawet w 
Kierunku pewnych przejaskrawień,

' Z kraju.
□  BRZOZÓW, Oburzajsca uchwala R a­

dy tnejskiej. Z końcem  m arca br. zapadła 
na raazL  in'astai B rzozow a uchw ała, na 
m ocy które, m agistra t wnios! do P rezy - 
cuum jR a d j M m istrów  sprzeciw ' p rz e c i /  
niedŁwno dokonanemu przez tu tejszy  In­
spek to ra t skarbow y w ym iarów" podarku 
przem ysłow ego. S przeciw  ten w.n'ósł magi­
s tra t w  obronie rzekom o w e lc e  w ym iarem  
podatku przem ysłow ego pokrzyw dzonych 
kupców  * rzeniieślrhków  gramy 3rzozow Ł. 
U chw ała ta  zapadła na w p o so k  radt.ege 
B enzjona Traichmana-, Własccielw ctg.ełii* 
w  B rzozow ie ' dolarów . W edług ogólnej 
opinii wniosek, ten wryp^acował mu znany 
przyw ódca m iejscow ych cjoristów , adw. 
dr. Sam uel Seelonfreind. bchważa: ta  w a­
ży ła  s ,ę zarzuc 'ć  lzb>e skaroow ej w e Lwo>. 
w ie. w z g lę d n i dysponującem u ma M raste r. 
stw u S karbu  naruszenie K onstytucji Pań- 
stw a(!) i dom agała s;e m iędzy ‘nuer.ń ni 
rnn‘ei ni w ięcej jak zniżenia w ym ierzonego 

' pociatku p rzem ysłow ego tylko... o %  prc. (!) 
o raz  pow strzym an*a w szelkiej egcekuci' z«' 
zaległość' teco  pocatku ormóki me r.astapi 
ponow ny jego w ym iar. W skutek tej u- 
chw afy zapanow ało u w szystk ich  po po. 
sku m yślących ‘ czujących nitoszkauców  
B rzozow a przeciw  inicjatorow i ‘ tw órcom  
jaj ogrom ne oburzenie Dodać należy, że 
ów  uiieslyciiany w niosek ż.ydowsk' uchwa­
lono na radz>e m‘eiskie; vbre\v usilnemu 
sprzeciw ianiu s 'e  w szystkich radnych z 
g rona inteligenci!. N‘este ty  , na brzozow ­
skim ffmenie tak długo icszczs orzew 'Klm- 
k*em ciem nego a n risk‘ego tłum u pozosta­
nie sjouista, dopóki tutejsze społeczeństw o 
polskie n‘e ocknie s ‘ę z m artw oty  » nie 
p rzec ‘wsta(ud mu zd row ą i skcmsoćcu/wana 
opin.ię nąi-otlogą. O— j

~P&d2 î Kowasiifi.
JW P. O - Jozefow i T om aszew sk iem u asy­

stentow i kliniki dziecięcej U J, K. za  ura­
tow an ie  . w yleczenie naszej córeczki z bar­
dzo ciężkiej choroby jako też za trosk liw ą 
ornekę składam y ta  drogą najserdeczniejsze 
podz,ekow anie. 2024n

Szar.łborowscy.
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Lwów, 16 kwietnia.

TEA TR W IELKI.
e „w ar.ek , piątek. sobota te a tr  zam knięty.
Niejds*dła '20 kiwietn‘a  o g. 7 „C arm en".
Poniedziałek 21 k\v*etnia o  godz. 3 30 

„Ptak"^ — O godz. 7 .ł.L-damt, B u tte rf ly " .'
W torek  22 kw ietnia o godz. 7 „P rorok".
Ś roda 23 kw ietnia o  Z odz. 7 „Kolega 

C ram pton" po raz ostatni.

TEATR Ma ŁY.
•S iw artek , piątok, sobota te a tr  zam knięty.
N*edz*ela 20 kw*etnia o g. 7 „B ęben".
Poniedziałek 21 (kwietnia o godz. 3.30 

„Na łeb re szyję". — O godz. 7 „B ęben".
W torek 22 kw ie trra  o godz. 7 ,„B eben“.

Środa- 23 kw ietn‘a  o godz. 7 „B ęben".

TEATR NOW OŚCI.
C zw artek , piątek, s ib o ta  te a tr  zam k n ę ły .
N iedzica, 20 kwietn*ai o  godz. 7 „Katja 

tanctrka-".
Pon :edz*ałek 21 -kwietnia o  godz. 3 „Mi- 

kado". «=» O godz, 7 „K rólow a M ontm ar- 
tru " . ’

A'toreK 22 lew* etnia o godz. 7 „M idi" .
Ś roda  23 kw ietnia o godz. 7 „Mad*".

—  B ank’ należace do O ddziału M ałopol­
skiemu Zw  rzku Baa-ków, urzędow ać będą 
w  Wielki P ią tek  do godzmy 11-tei. zaś 
\v W ‘elka Sobotę czynne będą jedy rre  kar 
sy w ekslow e do godz. 11-tej. 2053

— Z Pofltechdk!. Dnia 10 bm. uzyskali 
na  \yyuziade mechanicznym  stopień *nż 
mech. pp. Ludwik Grzędzielsk* i por. Ta- 
deusr Kot*h

— Lutnia —M ac!erz odśpiew a w  W ielki 
P ią tek  w  B azybce A rchikatedralnej o go­
dzinie 7-mej w ieczorem  pod b a tu ta  sw ego 
dyrygen ta  ks. dra M*chiafc, W yszyńskiego, 
P sa lm y  w ielkopostne z 16-go i 17_go ,vie- 
ku. W  program  w chodzą kom pozycje Y hto- 
ria, Lotticgo * H aydna. W  niedzielę zaś o 
godzinie 10-tej w  czasie potityI*kabiej sum y 
w ykona Lutni® poraiz p>erwszy w e Lw ow ie 
w ielka m szę Ka/gerera w raz  z o rraestra .

— Z muzyk* kośc*e(nej. W W ielki P iątek  
w ykona chór I. P ań stw , Setn. naucz, żeń­
skiego szereg hym nów  i p*e§ni w ielko­
postnych pod a rt. k ierow nictw em  prof, 1.
O. Loebiow ej o godz. 6. w iecz. w kość ele 
kated ralnym  i o  godz. 7 w  kośc*eio OO. 
Dominikanów. 2041

— Pieśni W ielkopostne Y wkona „Echo" 
w  kośc*ele św . E lżbiety  w  W ielki P ią tek
0 godz. 6-tej w ieczorem  pod ba tu ta  dr. St: 
Schm idta.

h  A rty s tów -P las tyków  za  w ' adaim‘a  T  o w  
Sztuk P ięknych, że tegoroczny Salon Wio­
senny o tw a rty  zostanie w  P a łacu  Sztuk* 
na pl. T argów  W schodnich w połow ie ma­
ja  i projektow any jest jako w*elk? w y sta ­
w a  o szczególnie w ysokim  poziom ie. T e r­
min nadsyłania Drąc ogłos‘m y niebaw em

—W y strw a  Tow. Sztuk P ięknych (Gmach 
M uzeum  Przem .) o tw arta^ bodzie w  Wiel­
ki C zw artek , w  W :elką Sobotę i w  d rugi 
dzień św*ąt ty lko  od godz. 11— 1. w  Wjeflti 
P ią tek  i niedzielę będz*e znm knięt? W y­
s ta w a  obejmuje w y staw y  a rt. maL (Ludwi­
ka M isk'ego Pt „P ark  stry isk i w  krajobrai- 
zach", Joachuna W eiugartena, o raz  ogólna, 
k tó ra  obejmuje prócz szeregu  p rac  innych 
cykl a rt. mai. E rno E rba  pt. „L w ów  w  pej- 
sażu" o raz  dawni prace  art. mai, M ariana 
R uzam sldego. W Salonie sp rzedaży  w y s ta ­
w iony jest zbiór obrazów  a rt . maL . ^ u r a  
G ebharda.

— Ś w iąteczny  lumc. „O jczyzny1' wyda,, 
w anej orzez d ra  St. Grabstciego, ca pod ra- 
dakcja K. Król-ińskiego za w* e ra  ba_dżo cie­
kaw e a rty k u ły  z zakresu  pobtyk* b*eżącej, 
lite ra tu ry , ltygiemy, gospodarstw a itp-r „Oj­
czyzna" rozchodzi s*ę głów nie w_e W scho­
du-'ei M ałopolsee * na  K resach. N*es*e ona 
zdrow e ziarno, sze rzy  iaeje relig*jne i na­
rodow e * w ai ta szczerego  poparc‘a,

— \V*elki C zw artek , zw any  w  niektó­
rych jeżykach zielonym czw artk iem  (d*es 
vir'dium ) rozpoczyna szer ;g ak tów  btur- 
g 'cznych, noszących specyticzny  clia:ak- 
ter. Dz'eń W ieczerzy  Panskiej obfituje _w 
różne obrzędy  kośc*elne, m. i. myc*e nóg 
dw unastu  ubogim w  katedrze. C zw artk iem  
z‘elonym  zw ano go ongiś dlatego, ponie­
w aż w dn'u tym  pokutnicy oczyszczę.”1
z grzechów  (vir*des, zieloni) -napo-wrót
przyjm ow ani byli do gim ny kościoła.
Z W>elk>m C zw artk iem  zw iązały  s*ę też 
różne obrzędy  ludow e, np. siaube grochu, 
\v.ypęazan'e grzechotkam i Judasza z ko­
ścioła M ‘ikną dzw ony kościelne b y  ode-'
zwiać się radosnym  dzwięk*em po rezu rek ­
cji, g łosząc św iatu  Zm art\yychw rsh!nie
B oga.

— Sprow adzenie zw łok S łow ackiego do 
L rsja, W sp raw ‘e jprow adzetua zw łok Sło- 
w acjriegc do Kraju, poruszonej w  p*ęknyn| 
a rty k u le  dra- W ładysław a Kozickiego w  
n r. 92<%Słowa Pol.“ , o trzy n .« em y  z „Ko­
m itetu budow y pom nika J .lS ło w ac lceg o  
w e  L w ow ie" następujące w yjaśn ien‘e : 
W soom nkny Komitet, m ający za cel w y ­
łączny  w ystaw ien ie  pomnika poecie wev  
Lwowifc, n*e -poruszył sp raw y  -sprow adze­
nia zw łok poety  do kraju w obec tego. że 
zajm ow ał się tern osoDny K onbtet k rakow ­
ski, u tw orzony  w  r. 1903. istn 'e jący  do dziś

1 dn‘a; N*e w ątp ił też Kornhet lw o tłsk i, że 
z pow odu 75-tej .rocznicy zgonu poety  k w e - ' 
slię  tę  poruszy p rzcdcw szystk 'em  K .aków .

Metody pewnych kupców.
„P rzełożeni • P rezes i"  lwow*sk*fj Kon­

gregacji kup‘eck-ej, k tó rzy  w  w alce o sa­
nację skarbu  i popraw ę stosunków  gospo­
darczych poszli ręk a  w  rękę z an typodat- 
kow ą robota kupiectw a s /m is  tycznego, 
znicsła-wiaiąć patrio tyczne  tradyc je  swej 
oi gamza-cji, — ozsyiają obecnie prowoka*. 
cyjny okólnik bezp rzyk ładny  w  uczciw ych 
sto..unlrach społecznych * organizacyjnych. 
Okólnik ro* się od fałszów , k łam stw  o* 
sz rz e rsp y  obliczonych na  oołów  łatwo* 
w iernych członków  w  m ętnej wodz*e -ka­
lumnii i n*eprawdy. K łam stw om  są  irazesy  
e w iekow ej tradycji K ongregacji, gdyż 
istnieje onai od la t około 20-tu, n iepraw dą 
jest jakoby K ongregacja była w spó łw ła­
ścicielka realności S tow arzyszen ia  Kup­
ców  * M łodzieży handlow ej, w reszcie  s /c z y  
tern fałszu jes t tw ierdzenie, że  Kongrega­
cja jest jedyną zaw odow ą organizacją ku­
piecką. Niema polskiej ustaw y państw ow ej, 
k tó rab y  Kongo egacj* , kupieckiej nadaw ała 
jakiekolw iek przyw*leje pubhczno-praw ns,

nak ładała  na ogół kupców  przym us nale­
żenia do niej jako do korpo .ac ji c z i g re­
mium. a  tw ierdzenie, że  kap ‘c tw o  „potSiC*e 
i chrześcijańskie" musi ustaw oyro i oi>o- 
w iązko-.ro naieżeć do K ongregaej, iasr 
bezprz. -kłajdrym w  dz*eja eh kup ioctw  
lw ow skiego bluffem, -rzucafiącym ponury 
c ’eń na poc-pisanych na ołcólaiku prezydja- 
l‘.-tów K ongregacji,

W  treści całego o k óh fka  i jego poszcze­
gólnych zw ro tach  znać grube szw y  ro b o  
ty  par excellence politycznej z pod znaku 
deka:dendaei cz te rnastk i.

R obotę P anów  „P rezesów  i P rze łożo ­
nych “ potęp* n 'ew ątp l(\vie (u czd w e  kupdec- 
tv r-o polsk‘e i zoo-będzie się w reszcie na 
w ysdek  oczyszczęti*a kongreracji z eiem en 
tó w  szKodliwych * nieodpow iedzialnych.

O czekujem y, że w  tej sp raw ie  cau*erze 
głos Z arząd StoYzarzyszuma Kupców Poi 
sk ‘ch, za  k tó rym , w y-pow ^da się ogół ooJ 
skieh ste r gospodarczych * zorientowana- 
cpinja publiczna.

Eudowle rządowe ¥  województwie lw ow skim
Do tut- O kręgow ej dyrekcji robót publi­

cznych (urząd w ojew ódzki) nadeszły  już 
re sk ry p ty  nrm sterja jne , polecające rozpo­
częcie natychm iastow e robót publicznych. 
Z robót tych  w e Lwow*e w ykończoną zo­
stan ie  kli-nika chorób wcwmętnznych. p ro­
sektorium  i sala operacy jna Akademii wet. 
budynek gimn. VIII. na al. D wernickiego 
1 w ykończenie hali na  glów-nej poczcie. Po­
nadto nr> być  zrem ontew any  s ta ry  i now y 
om ach Uniw. Jan a  Ka-zńmerza, K redy ty  na

ten cel zdsta ły  już w^-asyg iow a/ne. W  daig 
szym  ciągu dyrekcja  robót puolwznych ma 
przystąp ić  do budow y sądu pow^it. w R a­
wie Ruskiej, do rem ontu sądu w  Haliczu, 
bud-o-wy g'mn. im. 2 ółkiew skiego w  Żół­
kwi < bud-owy dwu gm achów  <łla sem ina­
rium męskdcgo w  Sam borze i S tan isław o­
w ie W  tych  duiacn D yrekcja  robót paSi- 
stw ow ych oczekuje dalszych resk ryp tów  
na 'nr-e budow y w e Lw-owde i w  o trę g u  
wojew ódzkim .

Isto tn ie tak  się s ta ło : nieza;łeżn-ie bowiem 
od a rty k u łu  dra Koz*ck*ego p rasa  k rakow ­
sk a  myśl tę oodięła lalcże. O becnie kolej 
■na Komitet k rakow ski, k tó ry  n*ezawodnie 
zda, sprawcę ze sw ej do tychczasow ej dziat- 
łalności. O dotychczasow ych usiłowan-iach 
w  spraw ie snrowadzeniai zw łok poety  do 
Polsld podaje szczegółow e inform acje „Rok 
Sł-owack;ego ‘ dr. W . Hahn (w e Lw-owne- 
1911). Nadm*enia-my jeszcze, że  w  r. 1909 
„K om itet obchodu setnej rocznicy urodzin 
J . S łow ackiego* w e Lwow-rie uzyskał po­
zw olenie od rządu  francuskiego na ekshu­
m ow anie ' przewieziem k zw łok poety  do 
kraju  Tem  sam em  n*e ulega najmniejszej 
w ątpliw ości, że i dzisiejszy rząd  n*e odm ó­
wi ponownei prośbie c a łćgo narodu. G odzi­
m y s*e w końcn w  zupełności na m yśl dra 
Kozickiego, że sprow-adzen-iem zw łok poety 
pow m kn obecnie zająć s>ę jedynie rząd 
potsk

—  W  spraw ie  obchod:t 75 tej rocznicy 
zgomi J . S łow ackiego w ydało  K uratorium  
O kręgu szkolnego poznańskiego otkóln-k do 
wrszystk ich  szkół, w zj w aiąc, by  młodzież 
szkolna, p ierw sza w  zm artw ychw stałe] 
PołSce, pośw ięciła w  kw ietniu lub maju 
ch w ‘lę w spom nieniu w ielkiego poety  ,* mo­
dlitw ie za niego. K ierovrn*cy w szelkich 
szkół mają urządzić obchody tak . jak im 
to ‘ch w łasne m yśli, *ch w łasne umbowa- 
n;e każe uczynić. Nie w'atp*my, że zsa p rzy ­
kładem  K uratorium  poznańskiego pójdą 1 
inne kuratoria .

—  Zb:ó rka  z ło ta  ■ sreb ra . Jak  dow iaduje­
m y s*ę, zb iórka z ło .a  i sreo ra  na Skarb  
N arodow y idzie w  Wa,rszaw*e bardzo do­
brze., P rzez  p ierw sze 2 tyrgodn*e za- zebra­
ną gotów 'kę zakup*ono 6 kg. złota. Na k aż ­
dym  punkcie zbiórk* p rzy o y w a  ■ codziennie 
dla SkarDu kilkadz*esiąt cennych przed- 
n ro tó w  ze szlachetnego kruszcu . G odnym 
podkreślenia, jes t fakt, że  robotnicy w ar­
szaw scy  ofiarow ali godzinę sw ej p racy  
przez ten m iesiąc zb ió rk1 na rzecz Skarbu. 
T ak  w ‘ęc ca ły  naród sk łada  sw e cegiełki 
do budow y wielk*ego dz*ela. k tó re  zw ię­
ksza1 się staile. Ostatn*e obliczenia w y k a­
zały , że  m am y już 11 wago-nów sreb ra  > 2 
w\ag'ony złota. Je s t to najw iększą rękojmią 
ustaien‘a  w alu ty  i ugruntow ania by tu  na­
szego P aństw a. Zbiórkę zto ta  * sreb ra  p ro­
wadź* n*estrudzoina delegatka ^k arb u  p. 
D em elów na przewrodn*cząca Nar, Org. Ko­
b iet w e Lw ow ie, k tóra objeżdża całą P o l­
skę i z podz tvu goanem  pośw ięceniem  w 
ow ocnej służb*e dla O jczyzny, unńe obudzić 
w szystK ie serca i ;umien*a do w ypełn ien ia  
w ‘elk‘ego obow iązku w obec Polski.

—  D z'alki ogrodow e. Sekcja  II. M agi­
s tra tu  uchw aliła oddać Tnzeprp\vadzen*e 
akcj* działek ogro-dowwch Związkc-wj n!e- 
w.iast katolickich na przestrzeli* 35 m or­
gów , za op łatą  po ćC gm s/ty  złotych z r 
działkę. Jedna dz 'a łka  m a w ynosić 200 m2.

t—- Na czy te ln ie  w iejskie. Koło TSL. ‘ni 
Jeża  w e Lwi. w ‘e, posiadało k ‘lk3:dzits*ąt 
czyte lń  w iejsk‘ch w  poW‘ecie lw ow skim  
doskonałe zaopatrzonych, w szystk ie  te  kul- 
turalno-.ośw*atow-e placóyylri zostały  w  cza­
sie wmjny zn*szczone. Obecnie (rama s 'ę  
sposobność odoudow^ainia tyci: wtażuycn
placów ek. Poniew-aż w każdym  dornu znaj- 
auje się w iększa  lub m niejsza J-ość bani - 
uotów  w yr- danych z ob*egu n>żej 1,0.000 
mkp., z k tó rym i nil.t n*e zechce pąjść do 

, w ym iany, w*ęc zanuast n iszczyć banknoty , 
'w y rzu cać  je do śnuec* uprasza s*« publi­
czność znosie je dc lckalu Koia, uh F ie d -y , 
3; (. p. Z banknotów  tych ufunduje sie bi­
bliotek* w iejskie * urządzenia czyteln*arie.

— C yrk p rzy  ui. Kopermkai. Sekcj-a fi­
nansow e 'Iń tg is tra tu  ucliwaldu udz‘el-ić kon 
cesj* przedsiębiorcom  cy rkow ym  na ry rk  
p rzy  uh K opernika, C yrk , k tó rego  szkielet

już w ystaw iono  aa odnośnej parceli, star 
now*ącej włatsneść radnego W*x'iaj. m a z r-  
trzym ać s*ę w e Lwow*e na  przeciąg  trzech  
letnich m iesięcy, od 15 maja do 15 sier­
pnia br. W  pierw szym  m»Ś»ącu podejm ują 
się w laścic‘ele cy rku  płac*ć gm*nie 50 p ro ­
cent b ru tto  dochodu, -Kiórato sum a ima 
pójść na cele tea tru . W  następnych  dwu 
nves>ąca'.ch podatek gminny będzie yynosił 
35 proc. dochodu brutto , k tó re  zasdą fun­
dusz ubog‘ch m. L w ow a P onadto  rn a c y rk  
ur.ządzć dw a przedstaw ien ia  miesięcznie 
w yłącznie na ten ce l —  Im preza a d  a  — 
jak w iadom o — nie c*eszy się a, lauzem 
m ieszkańców  górnej ul*cy K opernika, k tó ­
rzy  p rzec‘w  .aczen ‘u ich sąsiedztw em  cy r 
ku podnoszą bardzo  pow ażni za rzu ty . Czy 
im,leży przechodzić nad tem-i zaraniam i bez 
skrupułu  do porządku dziennego, to rzecz 
więcej niż w ątpliw a. Do spnaiwy tej jeszczt 
pow rócim y.
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—  Ruch św iąteczny  kolejow y. W obec ou 
czekiw-ansgo podjęcia ruchu pociągów  po­
spiesznych m‘ędzy W -.rszaw ą i L w ow em  
przez  L ubl!n— Rozwadów ', ze w zględu na 
w zm ożony ruch św ią teczny  począw szy  od 
czw artku  17 do środy  23 kw*etnia w łącznie 
będzie uruchom iony m iędzy W arszaw ą  * 
L w ow em  przez Luolin—R ozw adów  pociąg 
posp-eszny nr. "(-1 (p rzyjazd ao  L w ow a 
22.05), zaś od piątku 18 do czw artku  24 
kw ietn‘a  w łączn‘e pociąg pospieszny nr. 
90? (odjazd ze L w ow a 9 3 5 ) .-W sobotę 19 
kw ie tn 'a  oraz w e w to rek  22 kw ietnia p rzy  
będzie z W arszaw y  do L w ow a pociąg po­
spieszny  nr. 907 (przy jazd  do Ly/ow a 7.47), 
zaś w  piątek 18 * pon-eaziałek 21 kw-ietn*a 
odejazie ze Lwowa, pociąg pospieszny nr. 
90S (oajazd ze L w ow a 20.45). P rócz  tego 
przybędzie z W arszaw y  do L w ow a przez 
Lublin—R ejow iec w  sobotę 19 k w ie tn a  
nadzw yczajny  poc‘ąg osobow y nr. 921 dre- 
ga cześć (przyjazd  do Lw n\ya 6,20). zaś ' 
w  piątek 18, oraz w e w torek  22 kw ietnia 
oaejazie ze L w ow a nadzw yczajny  pociąg 
osobow y nr. 924, d ruga część (odjaza ze 
L w ow a godz. 14).

—  .O tw arc ie  tuchu  lotnie jego . Jak  już
or.egdaj donieśliśmy, A urolloyd rozpoczął 
w  dn*u 12 bm. ruch lo tt ;czy na pizestrzen* 
W arszawa;— Ł w ów , W crszarwa—K raków,
W arszaw a—Gdańsk, Rc zkład lo tów  jest 
następu jący : Odlot ze L w o wa do Warsza>- 
w v  o feodz. 9, p rzy lo t do W arszaw y  o g. 
12, odlot z W arszaw y  do L w ow a o godz. 
14, p rzy lo t do L \ 'ow a o  godz 17, o-dlot 
z W a-rszawy do G dańska godz. 15. przylot 
Oo G dańska godz. 18, odlot z Gda/isJca do 
W arszaw y  godz. 9, p rzy lo t do W arszaw y  
godz. 12, odlot z W a, ssaw y  do Krailtowa 
gedz 9. p rzy lo t do Krakowa! godz. 11.15, 
odlot z K rakow a do W arszaw y  godz. 15.45. 
p rzy lo t do W arszaw y  godz. 18. L oty  odby­
w ają s*ę codziennie, z w yjątk iem  niedz|cli. 
T a ry fy  lotiucze: W arszaw a;—G dańsk "*0
zł. p„ W arszaw a—L w ów  S(J zl. p., W ar­
szaw a—K raków  55 zł. p. Bagaż ręczny  do
15 -kg. w olny od op łaty , od 16 do 25 kg
za każdy  kg. 2.50 zt. p., -id 26 do 50 k 'M
cena biletu osobow ego. D la l*stów i ko­
respondentek  obow iązuje 4-kratna ta ry fa  
pocztow a. —  B ilety  do nabycia  w  hotelu

Oeorgek III. p. "okńj 72, gdzie 'wzteb, s>c
też  wszelk*cn inferaia^ j«.

m  Sprostow anie W  zw iązk - z no tatką 
naszą z 14 bm. pt. „S precher u\, ałuiony?'* 
p rz y sy ła  nam obrońca S p rechera. dr. P*e- 
-ącici, następu ;ące  sp ro słowami i : Niepnajw-
dą jcsl jak»b j mój obrońca w niósł do Sąou 
N ajw yższego poaajn<e w  o iro m t ustawy 
natom*as-, p raw dą  esl że  mój ob ro ó c i 
adwoki-* dr, Jan  Pi crack* w niósł .odaatie 
do p roku ra to ra  p rzy  S ądzie  N ajw yższym  
w  W arszaw ie  z prośbą, b y  tenże zbadał 
ak ta  sp raw y  przeciw ko mn*e o  1‘chw ę mie­
szkaniow ą celem  ew en tua lneg j w raes.eaia 
zażskniia  nieważność* w  o b ra n i  usta.wy * 
że nie mćj obrońca, lecz san . prokurator 
p rzy  N ajw yższym  Sądzie po żbaianh i iych 
aiktów w niósł zażalenie nieważność* w «- 
bronie ustaw y. N iepraw  lą jest dalej jako­
by decyzja Sądu N ajw yzszeyo w  W arsza­
wie. znosząca Wyrok* zaisądzaaące mnie za 
1'cnwę mieszkaniową i poleoaijąca aepisa- 
nie nowej rozpraiwy w y w o ła ła  zdziwienie 
w  kołach sędziow skich i adw okacłdch < że, 
jeżeli s ta ła  m* się k rzyw da. powin*en by ł 
Sąd N ajw yższy m n'e uw ohi'ć, leoz że  w i­
docznie ten. sad  sam  nznał, że  n* można 
lekcew ażyć dwu instancji i w yszukał por 
lag ia f, b y  dać mi m ożność do da-iszego 
pr^cesow apia się, a nuż s*ę uda —  n a to ­
m iast p raw dą  jest. że  S ąd  N ajw yższy w  
W arszaw ie  w yroktem  z i-go kn*:"tnfg 1924 
r. zgodnie z przepisam i par. 292 pk. p o ­
w ziętym  orzek ł i w y raźn ie  w  sw ych mo­
tyw ach  zauw ażył, że oba zasądzające mnie 
wyrok* m ają liczne braki i w ad i’, k ióre  
spow odow ały , iż orzeczenia tych  sadów  co 
do n'adm*erności mojej k o rz y ś ć  jako isto­
tnej cechy  l‘chw y mieszkaniowej z a rt. 23' 
ustaiwy o lichwie w p ro st obrażają  ten p rze­
pis ustaw y , a  zarazem  uniemożliw*!:’ są ­
dów* N ajw yższem u spraw dzenie  trafności 
orzeczeniu w łaśn ie  ty lko  z powodu braku 
ta,k*ch niew adliw ych ustaleń co lo  de>cy_ 
dujących okoi-cznośc* faktycznych, że waęc 
sfery  sęaz*owskie i adw okackie znające 
przepis par. 3, 33 * 292 p k .  zupełnie z  za ­
padłym  wyr-ok*em S ądu Naawyższego n*e 
by ły  zdziw ione". — Z pow ażaniem  Jonas 
Sprecher.

—  K onsensy budow lane. Ruch budow la­
ny z nadejśc*em w iosny zaczyna sio w e 
I  wow-ie n*eco w zm agać. N a w czorajszym  
pos'edzen-iu m agistra tu  udz*eJano konsensu 
biidowDmego ad następu jące budow y: 2- 
P‘ą trow ego  domu p rzy  u l  Janow sidej, 2. 
p iątrow ego domu p rzy  ul. W olność, 1-pią- 
trow ego  domu p rzy  ul. Tarnow skiego. 1- 
p iątrow ego  aomu * m agazynu na skład m ą­
ki p rz j u l  Janow skiej, parterow ego  domu 
p rzy  uL P ‘ja,rów, parterow ego  domu przy  
ul. bocznej K ulparkow skiej, parterow ego 
domu przy  bocznej Wuteck*ej * naidbudowy 
trzeciego  p*ątra prz uh św . Anny.

—  N apraw a ul‘c. M ag istra t uc liw atl Prze­
dłożyć .jadzie m*ejskiej wn*osel o p rzepro­
w adzenie rekonstrukcji i gruntow nej na­
p raw y  ulic M oclm ack.cgo * D ługosza ko­
sz tem  60 m*ljairdów mk.

•)>.- Zm arł1 w e Lw ow ie. H erbstów na Ma­
ria O rm iańska 25; S tańczyk  Franciszek  roi 
nik !.” 43 $zp. pow sz.; Klimkiewicz Julja ż. 
ł.ednarza  1. 61 szp. pow .: Ł ysik Mairjai l  74 
Zborowsk>ch 1; Zmmermain M aurycy -b. 
ap tekarz  1. 51 szp. tórąel.; Glanz R atz Jett-i 
1. 54 A lem beków  5; M ecelul. S teian  6 tyg. 
szp. św . Zofj*; v"e in traub  M echel kupiec L 
22 szp. pow sz.; H alpern Szejyea żebraczka 
1. 30 szp. pow sz.; M ahler MarKus re s tau ra ­
to r I. 54 G ródecka 101; We*ngarten. S*na 
SzD'taltia- 16, H alpern K lara ż. hajndebsa
1. 52 St. R ynek 1; N eugeboren G usta *.8 lait 
Dwrernickiego’ 54; S osnerow a Selda- b. zaj. 
i 62 Kościuszki 22; K rasnodębski W łady­
sław  Ludw*k s. robotnika- 10 dn* C horąż- 
czyzna 10; Kozak M ar jar L 55 Zborow ­
skich 1.

^  Sokole oko p rzy  ul. N ab 'eh k a . Do uli
cy  Na.bielaKa kręci się ostatnim- dr 'ami 
jakiś m łody człow iek w  ęaapeczce stu­
denckiej i uporczyw ‘e poluje na- w rony. 
Q dz‘e ujrzy cza_nego ptaka* w j 'd ą g a  z tu>- 
teralu  flobert. zaim uje nam aszczoną ix>sta- 
w ę * oddaje s trza ł, zaw sze sDoźn-iony. Po 
i-ieudałe? próbie chow a flobert io  futerału 
i dalej kroczy , nadęty  jak bocian, by  po 
ch\v'l* znów  strzelić dt> w ro rii, k tórej już 
memu, *Za młodzianem b*ega z piskiem ra-_ 
c'/jsnym tłum  dz'edaYni, stanow iąc m iły 
kon trast z pow ażną miną Strzelca. M ło­
dzian o sokołem  oku n‘e zab 'ł jeszcze zdale 
s*ę ani jednej w rony, ale zato  traJ*ł już 
k lkakrotnie do szyb ok'ennych. -kryj .c się 
po tjk 'm  „ tre fe rze"  w naibl'ższej bramie, 
by znów  w y jść  za chw ‘lę i rozglądać s‘e 
po drzewcach. M ożeby jaki posterunkow y 
zaznajomił się kiedy z tym  panem i odebrał 
mu n 'ebezp 'eczną zabaw kę.

— Fpiiny D 'ttner na w*down*. W czoraj 
odbyła  się w: sadz 'e  kan iy rr rozpraw a 
l-rzecw  szajce złodziejskiej, k tó ra  sk rad ła  
s-wego c z a s u , biżuterię, stanow iącą w iar 
sność o sław onej Fanny D ittncr. S p raw cy" 
tej kradz*cży został* zasadzeni: Stinist-aw  
K raw iec na 2 * pól roku, Kurolina K raw iec 
na 1 rok, Józef Boc*rck na. 2 l-afą c*ężkit 
go w ięzienia. Ogólne zdziw jepie w yw płął 
fak t zjaw ienia s 'ę  w śród  ri.urów sądowwch 
F anny  D :ttner. k tó ra  - •  jak w adom o — 
z pow odu ^zlego stanu zdrowia-, o trzym ała 
odroczenie kary . Ja-k długo jeszcze ta  oro- 
w okato rka  za truw ać będz 'c  sobą pow*e • 
trze  naszego m iasta?

— Śm ierć dziecka pod kolam 1 ratnw aju. 
W óz tram w ajow y 9 nr. 129 najechał wczo- 
la j na uh Żółkiewskiej nu 3-lctniego Wła>-

'ii ,w a  G łow ackiego. D ziecko doznałc 
w skutek  uderzen-a ochronnej desk* tak 
ciężk*ch obrażeń, że n 'ebaw 'em  zakończyło 
życie. /
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— Ecikit rabunKo^ ego m orderstw a przy  
ui. P an ;eńsk*e i, W  dn*u w czorajszym  ko­
misja sądow oU ekarska z. r. W titoązyńsKm 
przew ow ajdzha w*zję lokalną aa 
zbrodni, poczem polec*ta odstaw ić zw łoki 
do Insty tu tu  m edycyny sadow ei. Sc*sł-a, re- 
wfzja, p rzeprow adzona w  sklepie, w y k ry ­
ła 60 doi. i 310 m ‘lj. mk., i-krytych Dom*ę- 
az., tow aram i i w  rozm ytych  zaknm ar­
kach sklepu. Na głow ie uduszonej Róży 
L em perf  stw ierdzono zranienii-e,, pow stałe 
prawdoDodobńip w sku tek  upadku m  po. 
drogę. Ust.done dalej, i e  m ord popeauony 
został około 7 rano, zg łoś1! s*ę bow>em 
ieden św a d e k , k tó ry  zeznał, że na pół go­
dziny przedtem  kupow ał w sklepie pap.e- 
rosy Śledztw o n‘e dało -totyciw zas ża 
dny ch w yn 'ków

— Napad nożow ca na ul. Szpitalnej. Na 
Przechodzącego w czoraj ul. Szpitalna Da- 
n ?!a  M l.ołajai. zaim‘esi jłeg o  na Kteparo- 
w*e napadł jak*ś napastnik i zadał mu 
ciężka ranę nożem. W  groźnym  stanie 
orzeiś *cz'ono M 'kołaja do szpitala, N apa­
dnięty zna napastnika z w*dzen'ai, nie u- 
miał jednak podać powodu zbrodniczego 
na sw a osobę napadu.

— Z kroniki w iainań i k radzieży . N*e- 
t' yśledzcn* spraw cy w łam ań s*ę w czoraj­
szej nocy do kancelarp „M aratonu'* przy  
pl. M ariackim 1 skranii dwto żelazne ka­
sety, zaw iera jacp Półtora miliarda.' mk,.,

ć weksl*. opiew ających na 2.5u0 złp. 1 
ieden w eksel na 250 myj. mk. —  Z m aga­
zynu f'rm y „Polana" p rzy  ul. T rzec 'ego 
Maja' 2 skradziono bal płótna. — A reszto ­
wano Zygm unta G erstlcra , podejrzanego o 
popełnienie kradz*eży półtora, nnljarda; mk. 
na szkodę Leona 8 1'e r  era, w łaściciela sklę | 
P u  przy ul Rzeźmckiej.

— N agły zgon n fryzjera. W ezera* w s a r  [ 
łonie f r \/ja rsk im  B anka przy  ul Sap*eiiy6, i 
zm arł nagle na anew ryzm  se rca  M aurycy  
R-j*ppaport. 71 la t liczący kupiec.

□  TURKA N. STR. N auczycielstw o na 
Bank P olski Na 126 nauczycieli tutejszego 
pow iatu subskrybow ało  w  dniu 1 kw ^tnto  
br. w  Inspektoracie szkolnym  w  T urce  103 
•laiuczyc ełi akcje Bapku PolsL*ega.

#  LUCK. lii. Zlazd lekarzy 1 działaczy 
sanitarnych m*eisklcn odbędzP się tu w 
cJmach 11—13 muiia br. W program, e zjaz­
du jest szereg referatów, ponadto zw*c- 
c£aam»e m*asta • okolicy. Podczas zjazdu 
otwarta Łydzie częśc*o\va wystawa Uyjrie' 
niezrta z dziedati y spraw sanitarnych miej­
skich.. Uczestn‘ctwo w zjeździe należy sad a. 
szać pod adresem burm*s:raa. dr. Zieliń­
skiego.

S praw a napadu rabunkow ego, dokonane­
go w dn-u 4 h.w*etnia or. w ieczorem  na go- 
ś c to u  w iodącym  z Kanuomk1 Strum iłow cj 
w kierunku L w ow a — w  publ'żu gminy 
P ięczycnw ostów , stanow iła w dnm wczo­
rajszym  treść sadu doraźnego. Jak  już do- 
tńeślśm y , napadli podów czas dw aj zaro­
bił cy z H orpyna, Jan  Barnach i S tefan Guś- 
kiew«cz na dążące z Kamionki do P*eczy- 
cuw ostów  v, łuścianki, P a raszk ę  Flnatów * 
P a raszk ę  Fa,rysej i zrabow ah 'in dw a tłu- 
mok*. zaw ierające tow ary , zakupione przez 
n w mieście.

T ę sp raw ę rozpoczął w czoraj rozp a try ­
w ać sad  doraźny, k tórego  tryounaj stano­
wił* r. G óttinger jako p rz e w o d n ic z ą ^  i nr. 
D w orzak, M ayer i D r. Socha jaki wota.r- 
c1, — oskarżenie wnos*ł prok. Syw uiak. 
oskarżonych Dron'ą Dr., Szym on W eiss 1 
Dl  Ż yw  MJR. '

Po  podkreśleniu przez p izew odniczacego, 
że rozporządzenie o sadach doraźnycli na 
terenie pow*atów. gdzie popełniona została  
zbrodm a. zostało ogłoszone * stw ierdzeniu, 
ż e s ą d . do raźny  jest w łaściw y  w  tej sp ra ­
w ie — zab ra ł glos prok. Syw uiak . i wniósł 
ustn*e oskarżenie, uzasadnu iac  je w  szer­
szym  w yw odzie, Dwto w ło ścan k i z Pie- 
czychw ostów , P araszk?  H natów  i P araszk a  
Fa-rysej po aokortam'i zakupów  w  niieścib 
pow ra.caiy o s*ódmej w ieczorem  do domu. 
Ju ż  na ta rgu  zauw aży ły , iż jacyś dwa) 
parobcy  ślcazą  je ' postępują za 11‘em 1, a 
gdy  w y sz ły  z m iasta —  ci me ustąp*li, 
lecz przeszb naprzód, to  znów  cofnęli s*ę, 
w ooe- czego ob*e w ło ścan k i poczęły ucie­
kać. W ów czas oskarżeni dopędzli ucieka, 
jace w  pobliżu P>eczychw ostów  i tu B a­
nach chw ycił za. tłumoŁ H natow ejf1 k tó ra  
upadła na ziemię * w ypuściła  ‘z rak  tłum ok 
pod groza noża, k tó rym  napastn ik  jej z a ­
grozi!, -■ podczas gdy  Guśkiew*cz drugiej 
zagroził rew olw erem , zrabow ał jej tłum ok, 
poczem sp raw cy  umknęli do lasu. Pom i­
mo, że rajbowaJi- okryć* v orkam i, jedna z 
napadniętych rozpoznała B anacha, z k tó­
rym  z-dba\v*ała s*ę raz na ■'weselu, — po. 
czem  śledztw o rych ło  uoprow adzito  do u-

jęcia spraw ców  napadu Obaj p rzyznał1 się 
do czynu, s  jedynie każdy  z n*ch inicjaty­
w ę usiłował zrzucić naj drug.ego.

Po  p rzerw ie udzielonej obrońcom  celem 
porozum ienia s*ę z oskarżonym* — nastąpi­
ło przesłuchanie obu sp raw ców  napadu,

Osk, Jan  Banach 20 letni za-rodihk, o ja„ 
kimś tępym  w yraz ie  tw arzy , przyzna! się 
do w*ny zaraz na wstęp*e, określając cel 
w ypraw y  słow am i: „my chcieli krałść!** -a 
p rzy cz tm  w !nai inicjatyw y usiłow ał o bar­
czyć Guśkifcwicza. podając z resz tą  p rze­
j ę ć  napad i zgodnie z akrem  oskarżenia; 
a  nic umiał jedynie wyjaśn*ć. dlaezcgc za- 
Br.jł ze sobą rew olw er 1 diaczego kupione 
w skre-oto m aje naboje obw ijai po urodzę 
nap erkain*, aby  m ogły nadać się do lufy. 
•  Osk.* G uśk.ewicz, 254etn.i zarobnik. za­
m ieszkały w  Uorpin*e. przyznał S*e rów nież 
do winv. p rzeczył jednajk, aby  u-padnięte] 

[ groził rew olw erem , w  tw ardych  jednak ł 
p rzygw ażdżajacych  pytaniach p rokura to ra  
m ieszał s*e -* * w ikłał.

P rzesłuchane ob‘e w łościanki, P araszk  a 
H natiw  i P a raszk a  F aryse j me Dodały już 
now ych szczegółów , jedynie ta  druga s ta ­
now czo twierdz*la, że Guśkńe.wicz groz 'ł 
jej rew ohyerem .

Z kolej1 przesłuchany ^ostał świaidek 
Szulim Allzufromm. pokątn i handlarz, zar 
m i-szka ły  w  łio rpynie , w łaściw ie pająk  
wiejski. Choc*aż rew izja stw ierdziła  u rrie- 
go ukry te  w  skrzyń* mate-je. pochodzące 
z tego .rabunku, z którego co pow odu to ­
czą sie przeciw  niemu dochodzenia, św ia­
dek drżącym  głosem  usiłow ał w yjaśnić, że 
m aterie te  G uśk‘ew*cz u nięgo „porzucił*’ 
a chociaż niew ątpliw ie w  częstych  z n*m 
pozostaw ał stosunkach „handlow ych" — 
s ta ra ł s?e oskarżonego zupełnie pog-ążyć.

Po  przesłuchaniu S tan. 'b&wicza, kon.cn 
Ja n ia  poste-unku w  Żóitańcacłi * kom. B a­
torskiego, T rybunał odrzucił w r.iosek obr. 
D ra Żywieckiego w  kierunku powmłania no­
w ych ś'.Sadków , poczem przew odniczący 
od toczy ł rozpraw ę do czw artku  o g. 9. 
Rozpraw ił w  nievKlk*ej sal* p rzysłuchi­
wało sie kilkadziesiąt osób.

£ z ia ł  E łcn o o iiczn y .

2 A R Ó W K I  Ś W I A T Ł A
elektrycznego, koszto rysy  i w szelkie popraw y 

w ykonuje szybko firm a koncesjonow ana
S T A N I b n A W  L E Ś N l A t C t ) W S K i
2045 C H O R A Ż C Z Y Z N Y  10-
ro le c a  świeczniki i różne  m aterja łv  alektr., 
przew ody i t. p. hu rtow nie  i detajlicznie.

W Administracji naszej złożyli:
Chleb Elouirm i dzieciom: Rogniski — 

D elatyn 10 milj. ma,. Kairohna Kuropaukó- ; 
wnai — Kosów 5 milj., M odzież szkolna — 1 
W irniki 7 ni'lj., ^udw ik  Hełczyńsik.i k* 3 o - I 
lechóv/ 12 m*'j. 500 tys., X. ArzL. P r. —^Po- < 
m erzany 10 m*lj., C zytelnia Po lska — w  
B łaszkach 44 m'lj.

Na Tow . Weteranów 1563 roku: iza Kos­
sow ska — P rzem yśl 10 milj.

Na T ow . Wincen.ego a Paulo: Iza Kos­
sow ska — P rzem yśl 10 milj.

Dla 80-letniego em ery ta : Iza K ossowsto,
- -  P rz e m y ś l^  milj.

Na schronisko dla staruszek: Iza Kos­
sow ską — P rzem yśl 2 milj.

Nai T. S. L .: J. Galińsk* — StaMstarwów 
5 milj. mk.

Na obronę Kresów zachodnich: Dnif. 1. 
b;n. zebrał na postodz.cnm or* członków 
propagandy „R ozw ój" Dzieln. H  88 ńMjl

ja  daninę O5w*atowa: Tepwl D aszkie­
wicz — Skole 5 milj.

Na dzieci z za Z broczą: Teof*l Daszkiie- 
wlcz — Skole 5 m'lj.

Na Kanl‘ce O rlat“ : P . P rezeso w a  P o- 
pcwiczowa z W lrta  S^mJj.

ła  II. Dom T echników : P o lsk ‘e Tow ,
U rzędników  m iernictw a w e Lw ow ie 100 m>I.
I. ra ta  — S kałkow scy  — L w ów  9 mdi.

KALENDARZYK SUBSKRYPCYJNY.

Termin subskrypcji akcji now ych emisj' 
up ływ a:

Dnia 21. kw ietn ia:
P eze t S. A. w e Lwow*e t - i  p rzedpłata;

>
Dn.a 27. Icwlętnij :

L okom otyw y.
. ,  - 

Dnia 30. kw ietn ia: 
lm pex S. A. w  K rakow ie.
Pokucig S. A. w  K ratow -e.

Notowania giełdo a c . • :

MAŁŻEŃSTWA.

TRZY dziewice ,  p o s i a d a j ą c e  w s z y s t k i e  z a le ty  d u c h a  
s p o k o j n e ,  d o b r e  g o s p o d y n ie ,  n ad z w y c z a j  in te l i -  
g y n in e ,  p r a g n ą  n a w i ą z a ć  k o r e s p o n d e n c j e  w c e lu  
n i  i i r y in o n ia tn y m  z p a n a m i  s z l a c h e tn y m i ,  z g ł o s z e ­
nia  A d m in i s t r a c j a  S ło w a  P o l s k i e g o  ,pod „ T a d u h ,  
Ze f i rek ,  Z a w i e r u c h a " .  r  2002

— k u p n o  i s p r z e d a ż .

śW U jTA . W ó d k i, l ik ie ry  i w in a  z n 'c rw s z o r z ;d n y c h  
ib ry k  K rajgw ych  i zng .-a ti:C7.iycn po  c c lła c h  fa- 
ry ćzn y c h  p o le c a  K. M a s y in o w ic z  n a n d e l del.K a- 
;s :iw  u . S o k o ła  I, 1964

RTEP1ANY PIA N IN A  — K a im  i Syn, Kopernika IC 
e aten  Ż045. * »

Lwów, 16 kwietnia. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:
Dolar ef. 9,270.000—9.285 000 
N. Jork 290.000 —9,295.000

'Funt szter. 40.270. 00
Frank szwajc. 1,633.000— 1,634.0i)0 
Kor. czeska 275.000

„ austr. 132\'4
Liry włoskie 412.000— 417.000
Frank belg. 180.000
Dynary 112.00G — 115.00Cł 0

DOLAP W WOLNYM OBROCIE: 
9,25C.000

FRANK WALORYZACYJNY:
17 Rwletnia 1,800.000
18 kwietnia 1,800.000^
Fr. walor, tytoniowy \

1.800.00C
Fr. walor, kolejowy

1.800 000

S P R 7 . E c z t e r y  p o w o zo w e  k< i'a t a m o w e ,  s p ry c l.y  
aK o cja , g łó w ; b rz o s t, w z u p e in ie  u o b f n  s ta n ie  
i dw a g a r / . i tu ry  g u rt je d e r  SU p rc . z n isz c z e n ia  inź . 
K ro su c k i — N ow y S ącz , D łu g o s z a  26. * 1497

D O  4 vi?ZE!)A N IA  k ilk a  o a r  k o n i n a d a ją c y c h  _ie n u  
le p sz e g o  z a p rz ę g u  i ,,od  w ie rzch . K o m an  ć z a y k o w - 
sk i. K a m io n k a  W o ło sk a , p. te !., te lc to n  s ta c ,a  k o - 
lejowia w m ie js c u  2006

£ Y P 1 \L - .]Ę  m a c h o n io w ą , w y k w in tn ą  s p rz e d ?  s to la r ­
n ia  Z a m a r s ty n o w s k a  41. 2024

W B P I'U C H D W .C A C H  d w ie  n o w e  i w o ln e  w ille  o k a ­
zy jn ie  z p o w o d u  w y jaz d u  d o  s o rz e d a n ia  Z g ło sz e ­
n i?  p ise m n e  p od  .D o b ra  lo - .a !a “. d o  R ek lam y  P j I- 
okiej, ul. R o n ianow -icza  wJ 2J24

U PN Y  d w ie  1 tz a w n lic  z c z a só w  pi < ed h is to ry c zn y ch  
P, lsk i s p rz e d a m . Z0 . j s z o m a  p o d  „ l-rn y " , 2u46

SA M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  t- z y tu i  o w y  s z > d k i  b a rd z o  
e k o n o m ic z n y  s p r z e d a  „ C y c ie c a r -  J a g ie l lo ń s k a  d.
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GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszawa, 16 Kwietnia 1924.
•Waluty 1 dewizy. ^ endencja mocniej­

sza.
N. York 9300090, Londyn 406250®*). 

Tary ż 578500. Wiedeń 131, Praga 
269950, Włochy 415000, Belgja 498750, 
Szwajcaria 1632000, Holandia 3450O0O. 
Sztokholm 2460000.

Frank złoty ■ 180000C, Bony złote 
1400000, Mil.ionówka 950000. Pożyczka 
złota 14000000, Pożyczka dolarowa 
5150000. (AW.).

Akc]e. "'endencja trochę mocniejsza.
B. Dyskontowy 25000, B. Handlowy 

26000, B. dla H. i Przen:. 4100, B. Kre­
dy torwy 1900. B. Handl. w  Pozn. 8000, 
b . Przem ysłowy 1425. B. Tow. Spół­
dzielczych 18500- B. Wileński 320, I? 
Zjedn. Ziem Pol. 3825, B. Soólek Zar. 
1S750, B. Zw. Ziemian 650, Cerata 850, 
Kijewsk1 1383, Puls 1300, Spiess 3100, 
Strem  49000, Wildt 550, Zgierz 13500. 
Elektryczność 6200. Pol. Tow. ^Elckir. 
580, Brown. Bovery 3500, SUa i Światło 
1975, Chodorów 16250. ’ Czersk 2200 
Częstocice 9000, Gosk wice 4800, Mi­
chałów 2350, Cukier 14000, Firley 
5350. Łazy 525, Węgiel I. em. 185G0. 
IV. em. 20500. Nafta 1500. Brugger 
2b00, Nobel 5050, VI. em. 4-400, Cegiel­
ski 1900, Lilpop 2225, Modrzejow !• 
em. 32000, V. em. 36500, Norbli- 2150 
Ostrowieckie ,33u00, Parow ozy 1225, 
Pocisk 3800. Rohn 1400, Rudzk. I. em.

Łtf*BH8P^as aB ll

5650, dr. 6200. Starachowice 10650, 
Trzebinia 2000, Ursus 4500, -III. em. 
4/50. Zieleniewski 35006, Zawiercie 
175* >00, Żyrardów 1385000, Borkowski 
a700, Jablkowscy 600. Syn. Roln. 90o0, 
Herbata 400. Tkanina 400, Zach Tow, 
1900. Lloyd 425, Żegluga 650, VU. em. 
575, Ćmielów 2800, Haberbusch 23250. 
Klucze 1075, Pustelnik 3800 Spirytus 
II. em. 7025, V. em. 1350, Tepegt 9000, 
Ortwetn 1800.

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków. 16 K w ie tn ia  1924.
Akcje. Tendencja utrzymana.
b. Ziemski Kred. 500, B. Przeni. 

1375. B. Spółek Zarób. 20000, Tohan 
1250, Pharrrta 2525, Pezet 800. Ćmielów 
2550, Zieleniewski 32000, Cegielski 1875 
Parowozy 1200, Trzebinia żei. 2025, 
Górka 52000, S. Górnicza 14750, S. EL 
900, Topege 7500 Naita 1650, Pokucie 
1400. Krakus 2755, Chouorów 15000, 
Strug 4800, Agroeuemia 2500, Piasecki 
2875, Jaworzno 85500, Gazy wschodnie 
72000, Lokomotywy 120C Nafta w 
Ki ośnie 1350, Nitrat 1100 L,en 4100, 
Azot 1350, Trzebinia mydło 13000.

l
GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Zurych, 16 kwietnia 1924.
N. York 568‘A ,  Londyn 2471, Daryż 

35*36, Wiedeń 0‘0uS0K, P raga 16‘8?k!, 
W łochy 25‘27U, Beigja 30‘30, Buda­
peszt 00075, Sof ja 4‘10, Holandia 
z l0 ‘21, Chrystiania 7814, Koperhaga 
‘9 lJL  Sztokholm 150 'A, Hisajpanja 
77%. Bukareszt 2‘98/ Berlin 0‘13G, Bel­
grad 7‘05,

GIEŁDA GDAŃSKA

Gdańsk, 16 kudetnia 1924. 
W arszaw a 0‘616—0‘619, Marka poi 

0-618-0 622.

ZBOŻE-

Lwów. 16 kwietnia 1924.
Stagnacja w  obrotach w  dalszym cią­

gu. Sytuacja bez zmiany. Ceny utrzy­
mane.

Tendencja stabilizowana. Uqoosobic- 
iiiie zupełnie bez ochoty.

Z powodu nadchodzącycn świąt ju­
tro zebrania giełdowego nie będzie. 
Następne zebianie we wtorek 22 bm.

Ceny szacunkowe Dez transakcji:
Pszenica 36000—39000 żyto 68/69 

22500- 24000, żyto 65/66 20000-20500, 
Rozmień browarniany 22000—24ooo, 
jęczmień przemiałowy ) 8000—19000, 
0\ViCS 44 43 2G')00—2250C.

C E N T  Z Ł O  I A .
Polska Krajowa Kasa Pożyćzkowa 

Oddział we L w w to

1
płaciła za ló k w ie t ISkw iet.

1 austr. kor. z ło tą 1890009 1800000

i m arkę niem. zło tą 2222000 2222000

1 rubel złoty 1800000 4300000

' frank złoty I800000 180(000
1 gram  czystego zło ta 6200000 62000CO

1 bukat 21340000 21340000

1 gram  sreb ra 184000 184000
frank zł. obliczeniow y 1800000 1800000

»

P s j I l t e c h r J k i  L w o w s k i e j

b a d a  g lin y
czy one są  przydał ie do w vrobu ce- 
gięt, dacliów tk , ru rek  drenowych* 

pieców  kaflow ych, naczyń. .
— Na żądanie wysyła instrukcję. — S

Ł052 |

Krt założenia 1889. M 186Q.|
m  śwssta

^  W IN A  ^
. iuitrjacKie, wegierskłe, hEsz- 
î :2ńskie, greckie, tokajskle sta­

re, wytrawne i słodkie 
pad gwarancją naturalne

p o l e c a  f i r m a  70 9 Jj

\ m \  W I X E L  I S Y C ^ J
Lwów, Krakowska 14. Tel. 805. |



8 „SŁOWO PTJLSR.IE** nr. 107 z dnia 18 kwietrda 1924.

W s ^ c c ł i ś w i a t o w e j  S J a w y  L i k i e r y  F r a n c u s k i e

COliNTRE.AU
T R I P L E  5  Ł C
M w j t s t ic  s p o n ą d z o n y  n a  K o n i a l l u  „Fine Charrcpagne“

K l l T i i T
C ł i e r r y  B r a n d y  
C t i r a c a o  Gaj.«&
M e n t h e  G la c i a le

U w a g a :  N asze tiaszk i z a ^ ie ra ią  */i» Va> 
ra ją  y c h : C.75 i 0.33 litr.

i V* litr. prócz butelek M ajestic za»via-
2037

>N. 685^24. - Przemyślany 3. kwietnia 1924.
Wydział powiatowy w Przerryślanach rczoisuje niniejszem

M  O  I  I  U E  §
Ina posadę leśnika i lustratora dla m ajątków gini. nych w jednej osobie z- pobo­

rami IX stopnia służbow ego uizęurrików państw ow ych.
Kandydaci winni w yitazać że p o siad a ją :
1) obyw atelstw o polskie.
2) nieprzekioczony 45 rok ży c ia
3) egzamin z rachunkow ości państw ow ej
4) w iadom ości z dziedziny lasuwuścL
Podania należycie ndokom entow ane wnosić należy do W ydziału pow iato­

w ego w  term inie do 30. kw ietnia 1924.
Pierw szeństw o przed innym, m ają Kandydaci sam otni posiadający egzamin 

na sam oistnego gospodarza lasow ego. 2044

© 2S
kuźni, centralnych ogrzewań i opału

p o ie c t f t

Mitany liii w Lnie
*i <

Dostarcza w  Ilościach od 250 Kg. i wyżej z dostawą do 
domu w  obrębie m. Lwowa po cenie Mp. 10.000.000 za 

IC O  Cg.

Zamówienia przyjmuje Dyrekcja Zakładu ul. G azow a 28,
l e i .  Nr. 432. 2qsć

D łu g i H ip o te c z n e
można ieszcze spłacać listami zastawnymi. Wszelkiego ro­
dzaju listy zastawne a wszczpgólności Banku K r u j o w o g o ,  
H i p o t e c z n e g o , T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  
Z i e m s k i e g o .  Z i e m s k i e g o  B m i &u  K r e d y t o w e g o  
kupuje i sprzedaje B a n k  W z a j e  onuaeg© K r e d y t u  
S .  A .  w Krakowie, Oddział w e  L w ow ie, uL 3-MaJa 16.

1920

a  .
|  Żądajcie PISZCZ&0WS&1EGO MV9L A „VENUS" - „LEWEK" |

I TŁUSZCZ „TOVOTTE‘ . # - ■
Przedst. „RSDCHAN" Lwów, Ossolińskich 6. B

er * -
£ SKUT Miaro&ajnym firmom dogodne warunki. B

TELEFON 13-20. TELEFON 13-20. i
gra ,  _________ _________ ______ 1390__________________   B I
BattSESraBBMSSSłEIMfflSBfiJBWB Broi MBP BBBBBB̂PfflBBHBflfiBBEBSBIBBMMMBMBłBHBlWWBBffll

urn lii
w  D o b r z e c K o w i e

stacja kol. poczta i telegraf w miejscu 
mają zaszczyt zawiadomić P. T, Odbiorców, że wszystkie 
działy .au.y.J w bobrzechowie zostały uruchomione 
I polecają do natychmiastowej dostawy pp cenach umiar­

kowanych i na wygodnych warunkach zapłaty:
1. Znakomitą ' dachówkę tłoczoną, t2rpu francuskiego, we 

wszystkich sortach — zupełnie odporną na wszelkie wpływy 
atmosferyczne, równomiernie wypaloną, koloru naturalno-czerwonego.

2. Dachówkę c.ągnioną, z tego samego materjału sporządzoną.
3. Pierwszorzędną cegtę maszynową i ręczną — znaną ze 

swej dobroci,
4 Stylowe piece kaflowe w rożnych kolorach, począwszy od 

. białego, zbudowane według najnowszych systemów.
Dostawa natychm iastow a — opaKOwanie staranne.
Poszukujemy reprezentantów i odsprzedawców za wysoką 

prowizją. 2054
Na żądanie oferty. >

m  i i

°rzem ysławł'a
Halka 1 16Só

Podarki świąteczne
Chypre 
Róża P s lsk y

w v k 'v in tn e  
r w a łe  D ę rtu m j

Pudry Miaflor i Maryla
hygientczne - niedostrzegalne.

s ię  p rz e d  m a lo w a ru ^ ic io w e ra i fa lsy f ik a ta m iI i II ir—T— M ^ — " 1

H enryk j ak  w  Poznaniu
Fabryka Ferfum f Kosmetyków.

AN k ró tk i ,  z n a k o m ity  i p ia n in o  ró w n ież , 
m  p rzed  ś w ię ta m i. K o n e rn ik a  26, p a r i e r  o fi 
d e n ia r s k l .  2051

MIESZKANIA,

„IN FO R M A TO R * B iu ro  M ieszk a n io w e  K o p a rn ik a  22 
te le fo n  ‘46 p o s z u k u je  d la  so lid n e j z a m o ż n e j k lijen - 
te ii m ie s z k a n ia  ró ż n y c h  p o k o ji w sz e lk ieg o  ro t ' na;u 
lo k a le , p rz e p ro w a d z a  z a m ia n y  W a rsza w ie , K ra k o ­
w ie  i P o z n a n iu . 1085

aZUK A M  n a  la tc  n a  w si (na  le śn iczó w ce) d o m k u  z 
o g ro d e m , ew e r ,.. 2 p o k o i z  k u c h n ią . Z g ło s z e n ia  d o  
A d m in . .S p o k ó j" .  19'‘9

PERFUMERIĄ 
mm PU3RY
oraz wszelkie przybory toaletowe 

poleca najtaniej

L S I  HOSZOWSKI
Lwów, Akademicka 3.

T e le fo n  669. 1369

s r « B — bihh 11 uiiimi rr ■

P O Z N A''Ń S
Z J  • " Ą *  »  '• -tar • ^  *

O PR A C O W U JĄ C  h is to r i  s te n o g r a .j i  p o ls k ie j ,  u p r a -  • 
s z a m  o  in fo rm a c je , p o ż y c z e n ie  Lut, p rzed  aż  d z ie ł 
s te n .  polSK ich z w ła sz c z a  z 19 w. W ia d o m o ś c i p o d  
D r. 'l a u b  G ró d e k  J a g ie ll .  2040

LO K AT \  K A PITA ŁU , c z te ry s ta  m o rg ó w  la s u  w  te rn  
s t .> rę b n e g o  s tu le tn ie g o  ra z e m  z z ie m ią  z a  70.000 
d o la ró w  asfi .  W ia d o m o ś c i u d z ie la  z g r z e c z n o ś c i p. 
L e o n a rd  M ik u sz c w sk i, Z iem sk  B a n k  k r e d y t t  »y , 
u l. J a g if " lo ń s k a  1. 2. p ię tro  II, d z ia ł e m is y jn y . 2622

Stairsfaw Grabski.

N a r ó d  a  p a ń s t w o .
Cena 1,009.000 Mp.

t  C K .  J U T  W A P N O , PA ***, BLACHA p o c y n k o -  
L O  -S 9  I  ,  w a „ „ ,  D R ZEW  b t a u l c o w e ,  C E S k  

p o  n isk l.c h  c ,  .a c h  i s z y b k o  d o s t a r c z a ł  1673 
„ P  I L U T “  L w ó w , u l .  B a t o r e g o  4 .

M AGAZYN k a p e lu s z y  F u g e n ii  D ro jo w sk ie j, H a lick a  
20. .. p. p o le c a  l .a p e lu s z e  w sz e lk ie g o  ro d z a ju . P rz e j­
m u je  p n :e ra b ia r iie . 160,

p i R A N K T  p O R T J E R Y

H fe rn is z e  ,d> D y w a n y  ^  K o ł d r y ,  
M a t e r a c e  n a t l a n i e j  p o k r y w a
Kaz- SKitoiński, Kopernika &

naprzeciw Szkowrora. 1245

10D0.0C0 s z tu k  s a d z o n e k  1 le tn ic h  s o s n y  p o s p o li ty  p o  
c e n ie  300Ó.000 M . z a  1000 s z tu k  lo c o  s z k ó łk a  m a  do  
z b y c ia  z a ra z  Z a rz ą d  la só w  W isz eń k a  p . M ag ie rów  
s t a c ja  W e re sz y c a . 2000

K S IĄ Ż K I  n a  S P Ł A T Y
dli, P. T. urzędników, bibliotek i wy­
pożyczalń ksiąg wysyła tylko Księ­
garnia Polska W Bukow'sKu. Ka.a- 
logi i informacje za nadesłaniem 
znaczków p ocztowyćn » »  MKp.

3 5 C .O O O . 2j5L

PcdaRtor odpalciedrlainy j zarządca drakam i; Wilhelm Anton? Skrzy .yńsU- 2  (trajŁaaaB »SSofwa Puuskśefflu'1, Lwów, Zanomw v z a  15,


